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dka przeciw okknpacji austrjaekiej oka- 
“16 .Cor‘lz wieceJ nieuniknioną. Powstanie 

« ęw y  się coraz więcej, powstanie mające na
ckiei p i ?8 f  1 przeciw . okkupacji austrja- 
właiń* 4rz§dowe dzienniki austro-węgierskie 
A« 4aktu> iż w Bośnii powstanie przeciw 
a.-:: M ^ybachro, wyprowadza uprawnienie Au- 
£ tn* ■ °*kapa£* \  do usunięcia tej anarohii.

a ®<*śni i jej powstańców jest zupełnie 
P do sytuac’i w jakiej się znajdowała
cia ivf \  Ji0ufed.eraei barscy w 1768. Konfedera- 
okfcnt, r - 4 zawiązań tostała dla wyparowania
n t S f 1?  moskiewskiej z krajn, a potem w ma- 
nstwS^ 0 °^ Szon?> że dla położenia końca a- 
t r z c ^ 1’ B '°^aneJ pi sez konfederację barską 

« o a  uemie polskie okkupować, i w końca an- 
enltt ^  Dziwić się należy, że podobnych ar- 
Drm|entów- i teraz. Czyż nie lepiej rzecz
popierać jasno i otwarcie racją stann, która w 
iaL* kon8re8ie i traktacie została uznaną 

i  k u  re fu jącą  nooarstwami, aby zabierać to, co 
£*,reiBa korzystnem ai^ wydaje. skoro jest w 
możności zabrania. Zabiera Moskwa, Anglia, dla 
«egoż ma Austrja przypatrywać się temu z za- 
So„ rękami. W takiem rozumowaniu jest 
ens, dla każdego zrozumiały.

st ł.  ̂ dzisiejszego Porta nie przy-
tafa na okknpację austrjacką, to jest nie chcia 

; rzyjąć warunków, stawianych przez Austrję,

L l^y d k acy  jnym. spisanym fln a 3 ^ s i  rp ia w

Berlinie musiano dodać, że ratyfikacja jest u- 
skuteczniona w nadziei, iż Porta później ją na- 
deszle. Portu chciała pierwej z Austrją skoń 
czyć, a potem dopiero ratyfikować traktat.

Tymczasem pomimo, że ratyfikacji Porta nie 
dopełniła, to jednak wobec Anglii, Mosiwy i 
innych mocarstw przeprowadza trak tat, a tylko 
co do Austrji, protestuje i opiera się. Wprawdzie 
nrzęduikom i dowódcom wojskowym nie dała 
Porta żadnej instrukcji, en wrazie okkupacji au- 
strjackiej czynić mają; dlatógo nie rząd turecki 
organizuje opór, ale powstauie, ale że to powsta­
nie możliwe było ijlko wobec zupełnej biernoś :i 
rządu, to nie ulega wątpliwości. Porta nie chcia­
ła brać na siebie odpowiedzialności za pogwał­
cenie pewne trak tatu  berlińskiego, gd] y sama 
opierała się oKKupacji austjjackLj. Wysunęła 
nęc powstańców naprzód Ale co się dalej sta­

nie ? Czy .Porta nie wmigsza się jeszcze do tej 
walki? Lub czy z tej walki nie rozwinie się 
walka na szersze rozmiary nie tyli o w Bośuii 
lecz i w innych ziemiach bałkańskich przeciw 
postanowieniom traktatu  nerlińskiego ? Żywiołów 
wszędzie jest dosyć, a walka na jednym punkcie 
rozpoczęta przeciw Austrji, może oddziałać i na 
Albanię, Tessalię, Macedonię i Epir itd Zresztą 
zachowanie się Serbów i Czarnogórców jest wąt­
pliwe a nazwisko: N i e m i e c  nie tylko w Bo­
śnii i Hercegowinie jest tak wstrętnem, że zdo­
ła p godzić muzułmanów i prawosławnych.

Aby uniemożliwić opór w Bośuii, konsulo- 
wie i ajenci austrjaccy byli w ostatnich czasach 
bardzo czynni Sypano pieniądze i świetne obie­
tnice znakomitszym przewódzconą- I  wielu sobie 

. pozyskano. Tymczasem >gól nie poszedł za tymi 
^rzćwódzcami, którzy zdołali odwlec i potem 0- 
słabić powstanie, ale mu nie zdrłal zapobiedz.

Nieprzyjemności połączone z zajmy w ąniejp 
Bośnii i Hercegowiny, mnożą się nadspodzian i. 
Przed okkupacją panował w tych krajach wzglę­
dny porządek i spokój. Dopiero gdy Austijacy 
pod tytułem robienia porządku i zaprowadzenia 
spokoju wkroczyli, wybuchły rewolucje na pię­
kne. Faktem jest, że nietylko Serajewo stało się 
ogniskiem rozruchów mahometańskich, które ma­
ją na celu rozpaczliwą obronę ojczyzny^ przed 
zaborem, ale według najnowszych doniesień także 
Mostar, stolica Hercegowiny sta ł się widownią 
zamieszek, które nawet krwawiej wypadły, niż 
w Serajewie. Przyszło do częściowego rokoszu 
wojskowego ■ Peater Lloyd zaleca i wojskom ce­
sarskim jak największą ostrożność, bo słychać, 
że różne oddziały redyfów rzuciły się w góry, 
aby prowadzić partyzantkę, podczas, kiedy wfa- 
dze sułtańskie z obojętnością cofają się, liii prze 
chodzą'pod zarząd austrjackiej władzy wojskowej.

Zaraz po przejś du Sawy donoszono o pro 
teście, złożonym przez majora tureckiego przed 
jen. Filipowiczem. Pester Lloydowi piszą teraz 
z Wiednia, że jest to zapewne epizod, który się 
nie zdarzył, przynajmniej sprawozdanie okupacyj­
ne urzędowe milczy o tern, a dalej znajdujemy 
taką uwagę: Jakiżby sens zresztą mógł mieć ta ­
ki protest, protest przeciwko uchwale kongresn, 
ratyfikowanej nietylki przez Europę, ale i przez 
Turcję, a zatem zupełnie prawomocnej. I  gdyby

protest byt dopuszczalny lub mdżebny, naten­
czas mógłby go wnieść rząd do rad u  za pomocą 
odrawiednych organów, i nie przw bimbaszego, 
choćby najbardziej szanbWneg< Prawda, że ro­
kowania dyplomatyczne jeszcz* : e skończone, 
ale w nich może, się rozrodzić  o co najwię­
cej o szczegóły administracyjne, iAńe mogą one' 
wpływać zwięKająco m  okupację epwarunkowo 
zaproponowauą i przejętą. Ja k  sł dać, w rze­
czonych rokowaniach przyznano sułtanowi prawa 
udzieli mści nad Bośnią, która jfiiuak bardzo 
a k a d e m i c z n i e wygląda, ale zafrśze jest kon­
cesją. i iłtan w sKutek niej jest w iii panu­
jącym in partibus infidelium.

Wspomniany dziennik m enitiku węgierski, 
podszywający się ; h ^ i e  pod hri! Andrassegc, 
niedawno jeszcze z rodzajeń ni« zgrozy, 
rozpamiętywał ewentualhęści ekkr >a^i, & dziś 
w artykułach wstępnych górnolotni iuż roi plany
0 moralnem opanowaniu całego rdchd słowiań­
skiego na półwyspie B ‘łkańskiir Rewolucję w 
Serajewii porównuji on z komuną ^aryzką, choć 
ruch mahometańsai w Krajach z; ranych daleko 
podobniejszy jest do naszej konfederacji barskiej,
1 powiada, że wyprawa austro bo&iia^ta będzie 
p r z e ł o m e m  myśli panslawistycznei

»Z tego stanowiska zapatruit ńę, mimo 
wszelkich wątpliwości, jakie , p r? ^a musi 
wywoływać, nie można jej odmawiać oewnego 
wewnętrznego uprawnienia. Poetyką austro- 
w ęgierska, któraby dopuściła była, iby cała mo- 
narchja W dwóch trzecich „zęściach s*wojego obrębu 
granicznego tj. od Wisły do Adrj^yku była za- 
kla mrowaną słowiańskieini organi nami — Mo­
skwy, wraz z jej dependencjami, b ^  by była po- 
prostu samobójczą. Nie bierzemy przyteiji względu 
na właściwą kwestję nabycia, na wykijp sułtań- 
ąkich praw udzielności, na wcieleni^ nowych pro- 
wincyj do jednej lub drugiej dzielnicy państwa. 
Wszystkie te kwestje należą do przyszłości. Są 
one trndne i nie taimy sobie, że od organizacji 
Bośnii i Hercegowiny, od charaterU, który obu 
prowincjom będzie nadany, zależy ó w d z ie  bar­
dzo wiele nietylko skonsolidowanie : posiadłości 
lecz także wewnętrzna i zewnętrzna pomyślność 
naszej monarchji. Długo i ta  kw esta ile będzie 
mogła być pominiętą.

„Jeżeli nie co innego, to konstytujjne moty- 
wa bardzo pręd«:o domagać się będą wyjaśnień. 
Ale teraźniejszość wymaga okkups aji t a j  ę c i a  
s i l n e g o  w o j s k o w e | o  i p p l i t y c z n e g o  
s t a n o w i s k a  mocarstwowego’ Aust o-Węgier 
na półwyspie Bałkańskim. W stosnn ch, jakie 
sprawił zamach Moskwy na Torcjęr Bośnia i 
Hercegow:na mogą tylko albo nam ką. ja d a n e , 
albo nam wrogie. Zaopatrzeni mandatem Europy, 
bez właściwego oporu ze strony Porty, wjasnem 
poznaniu jej interesów, polityka austro-węgierska 
zdecydowała się na pierwszą alternatywę. I  tak 
spełniają się uwagi godne wypadki, którym po­
czątek dało wywieszenie sztandaru Austro-Wę­
gier na ziemi bośniackiej d. 27. lipca.*

Cały ten artykuł jest tylko połatanym para­
wanem, aby osłonić dotychczasowe kolosalne błę­
dy polityki gabinetu wiedeńskiego w sprawie 
wschodniej
^ ^ N e u e f r ^ > r e $ g e  pisze d. 3. b. m : „Zdaje

u w ie ń c z o n a .
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P o w ieść  z ż y c ia  społeczeństwa
napisana oryginalnie 

przez
Kazimierza Ghregorowicza.

TOM I.
(Ciąg dalszy.)

>o nie?iiczesny wielbiciel Eugenji,
w.n mwsi«? i Z? aczne  ̂ ilości rozmaitego rodzaju 

i s n o d z i i u i i f t w y p o c z y n k u .  Przybyły nie- 
tiemn ■ ^ waJł°y  W całej okolicy wiel-

s - s s r  sss
^ K lW-e,Ue na Wldok Pałacu urządzonego

a .
Gospodarz jakoteż i jego mentor, pod wpły • 

em podochodcma, powiadomili pytającego ‘ o 
'raybyciu wkrótee do pałacn niezrównanej pię- 

ści, której jednak nazwisko do pewnego czasu 
im byó zakrytem starannie.

Bnsson był nieco zakłopotany, gdyby bo­
giem uczucia młodego rozpustnika zwrócone były 
W inną stronę, to wypadało obmyślać nowe środki 
działania, celem dopięcia zamierzonego cela. 
Udał jednak wybornie obojętność mówiąc z po- 
yagą.

— Każdy wiek ma swoje wymagania, dla 
mężczyzny do lat trzydziesta miłość jest naj- 
ważni snym przedmiotem, dla tej to przyczj y 
wspominamy wszyscy z takiem rozrzewnieniem 
h wiekn młodzieńczym, będącym prawdziwą wiosną 
! ż  .ego żywota. Niewłaściwy jednak wybór na- 
,wet w związkach przemijających, wywołać może 
|sr przyszłości najsmutniejsze następstwa.

Młodzież z tego względn powinna być nad- 
.  wyczaił ie ostrożną. Otoż mając zlecone inte-

Pana Góreckiego, dwu- 
aaeatonuKoletniego młodzieńca z duszą nadzwy-

nważam za obowiązek roz-

-S3SS S s s t f c i1•32US
tł M jedynie majątek, to druga w y c h S  ze

SSSSSŁą^SSSl
W  e e b r M i f p J t S n j c h ^ J a -
«óności. Górecki spotkawszy wypadkowo jedne 
t tg ą  panienkę, zachwyconym był nadzwySaj- 
żjj jej pięknością, akoteż niepospolitym talen­
ty  muzyczj^m. Wedle jednak wieści krążą- 

pan Pigrsniar miał z nią, a nawet podobno

ma jeszcze stosuaek bliższej znajomości. Po 
przyjacielsku radbym powziąść wiadomość, jak 
takowy sięgał daleko, aby uchronić w razie po­
trzeby niedoświadczonf go Góreckiego, od smut­
nych następstw miłości skierowanej do kobiety, 
niegodnej tego uczucia.

— O kim pan mówi panie Busson? o kim 
pan mówi? krzyknął Pigrenier.

— O pannie Eugenji Lawal, rzekł obojętnie 
Busson. p o pierwszem jej zobaczenia, Górecki 
utracił serce, a prawdopodnie i panienka nie 
będzie obojętną, zwłaszcza powziąwszy wiado­
mość o wielkim jego majątku. .

— O ja nieszczęśliwy I zawołał rozpaczliwie 
Pigrenier, byłem w przededniu szczęścia a tym­
czasem mogę ją utracić na wieki. Cios okropny 
mogący mnie pozbawić życia. Przyjacielu ratuj, 
mówił zwracając się do John Waksfelda ze łzami 
w oczach, doradź co robić, bo ja  ją kocham, bo 
ja bez niej żyć nie mogę.

Chociaż z innego względu, ale Amerykam 1 
był także zasmucony odebraną niespodzianie wia­
domością. Pewność bowiem pomyślnego rozwią 
zania zakładu nadzwyczajnie została zmniejszoną, 
skoro stanął w szrankach tyle niebezpieczny 
współzalotnik. Tysiąc luidorów uważał już za 
swoją własność, układając na tej podstawie za­
miar dalszej podróży, a tymczasem zagrożonym 
został utratą tyle potrzebnej mu kwoty pie­
niężnej.

Zwiesiwszy ivięe smutnie głowę na piersi 
siedział zamyślouy, nie wiedząc jak przezwycię­
żyć napotkana trudność. Jeden tylko Busson był 
nadzwyczajnie uradowany, dostrzegłszy głębszą 
aniżeli przypuszczał miłość Karola Pigrenier.

Nie okazał jednak żadnym znakiem zewnę 
trznym swego zadowolenia, przybierając wybor­
nie obojętną postawę, jakby cała ta  sprawa nie 

iiała dla liego osobiście najmniejszej doniosłości.
Tymczasem Pigrenier widząc uporczywe mil­

czenie John Waksfelda, szarpał go za rękę nie­
cierpliwie mówiąc.

— Przyjacielu drogi, czy nie widzisz mego 
niepok.ju i mej boleści? Przemów nareszcie, bo
doprawdy oszaleję.

  Pfzedewszystkiem trzeba zbadać dokła­
dnie obecny stan rzeczy, rzekł John Waksfeld 
wracając do właściwej mu powagi. Radbym wie­
dzieć wszystkie choćby najdrobniejsze szczegóły, 
dotyczące wzajemnego poznania się dwojga mło­
dych ludzi.

Busson czyniąc zadosyć wyrażonemu życzę 
niu, odowiedział jak najszczerzej: o wieczornej 
grze Eugenji, o wielkiem wrażenia doznanem 
z tego względu przez Góreckiego i o późniejszej 
ich rozmowie.

— Obecnie jest chwila stosowna, mówił w 
zakończenia, do przedsięwzięcia środków zarad­
czych, ale nie trzeba tracić ani jednej chwili 
czasn. Najmniejsza zwłoka może spowodować 
nieobliczone następstwa. Wrażenie spowodo­
wane jedną tylko rozmową może być zatartem, 
ale gdyby mieszkali nadal obok siebie to nie rę­
czyłbym za przyszłość, szczególniej ze względu 
na ślamazarne usposobienie młodego Polaka.

się, iż musimy być przygotowani na rychłe star- 1 gwałtem, lecz lud protestował. protes* en 
cia armii okkupacyjnej z bośniackimi i hercego- przypieczętował krwią swoją, warując ty 1 spo- 
wińskimi partyzantami. Jen. Filipowicz otrzy-isobem na przyszłość wszystkie prawa sułtana, 
mał rozkaz, wobec najnowszych, burzliwych ij Sziik-ul-Islam sam wyprawił zfanatyzowa- 
anarchiczuych zajść w Serajewie, ile możności nych s ców i ulemów jako emisarjuszy do bera- 
przjfepieszyć swój marsz do tego miasta, o ile jewa, Trawnika. Banialuki 1 do innych miejsco- 
to da się ziobić bez szkody dla przezorności mi- J wości. Równocześnie seraskierat wydał tajną m- 
litarnej, i z nieubłaganą energją wystąpić prze- jstrukcję Hafizowi bas y, komendantowi wojsk - 
ciwko ruchowi. Okupacja tedv wnet przestani1 regularnych w Bośnii, ał tych ©chotnikow, któ- 
oyć prostym spacerem wojskdtfym. Oprócz teg( rzyby chciej walczyć przeciwko Austrjakom, za 
widać -podus^ezeuia r<? strony Serbii, i pomiędzy' opatrzył w broń. leżącą po m..g, aach, a na- 
temi spiskami a demonstracjami we Włoszech, wet razie potrzeby, regularne bataliony miały 
zdaje się zachodzić pewien związek. Aug$b. ! im odstąpić o roń swoją, rozpowszechniając po- 
AUg. Ztr zw£*ea uwagę na to, że skupczyna ■ głoskę, że im ją z nienaeka c lebrauo Wszyst- 
serbska-oynajmniej nie jest zadowoloną z okku-‘kie te szczegóły — dopisuje Polit. Corr., mogą 
pacji Bośnii i mniema, że dla sprawiedliwości i być uważane za autentyczne. Widać z nich, że 
dla prawa narodu byłoby daleko odpowiedniej,; Porta chce zyskać na czasie i przygotować się 
jeżeliby „nieoswobodzonym jeszcze Lajom* (Ra-jdo lepszego odporu, a na, iowsze telegramy po- 
lia irredenta!) przyznane było prawo, z zupełni twierdzają w zupełności te przypuszczenia 
swobodą wypowiedzieć swoje życzenie względem 
połączenia ich z oswobodzonymi braćmi.

Dziwiłoby nas — dodaje A. A . Ałg., gdyby 
pomysł plebiscytu, tudzież frazes „o krajach je­
szcze nieoswobodzonych“, nie pochodziły z wło-'
Skiego konsulatu w Belgradzie. Sprawa ta  ma 
zresztą niezawodnie innych jeszcze popieraczy, 
gdyż inaczej Risticz — przyszłościowy Cavour pół­
wyspu Bałkańskiego — nie byłby jej na własną 
podjął rękę.

Istotnie tak wyglądają te rzeczy, i Austrja 
zamiast silnego mocarstwowego stanowiska, obej­
muje tam pozycję nader niebezpieczną, i na dłu 
gie lata  zamota się na Południu, podczas kiedy 
Moskwa odetchnąwszy cokolwiek, zabierze się do 
o iracji od północy. Nie w tamtych stronach na­
leżało rozpoczynać „przełom panslawistyczny“, 
ani nie takiemi sposobami. Ale na upartego nie 
ma lekarstwa.

Według doniesień w Polit. Correap., na żą­
danie posła austriackiego hr. Zichyego odbyła 
się w Konstantynopolu d. 25. zm. wielka Rada 
snłtańska pod przewodnictwem padyszacha, i 
zajmowała się sprawą bośniacką, ale nie przy­
szła do żadnego rezultatu. L ist ten opowiada :

„Sam Sawfet basza sprzeciwiał się propozy­
cjom Austrji, ale jak zapewniają, ze stanowiska 
czysto dyplomatycznego. Nie masz nic naglące­
go — powiedział — bo przecież rozsądnym spo­
sobem nie można wymagać, abyśmy zezwolili na 
bezzwłoczne wykonanie uchwały kongresu, gdyż 
trak ta t berliński nie został jeszcze z żadnej 
strony ratyfikowanym. Czekajmy więc.* Stary 
fanatyczny Namyk basza mówił w sposób gwał­
towny orzeciwko tej uchwale berlińskiej. Zga­
dzał-się ż nin Sjeik al-isitm. Nanret Osman ł. 
sza, który barazo umiarkowanie występował, n- 
znał propozycje austijackie za niedopuszczalne.
Wreszcie rozeszła się rada, nie przyszedłszy do 
żadnego postanowienia. Porta chciała milczkiem 
tolerować okkupację, ale nie ratyfikować jej, i 
nic takiego nie uczynić, coby się sprzeciwiało 
formalnym prawom sułtana. W przekonania, że 
wszelki opór ze strony armii tureckiej byłby 
daremnym, Porta zaniechała go, ale to pewna, 
że równocześnie tajemnym sposobem podniecono 
namiętności lada muzułmańskiego, aby módz pó­
źnie; powiedzieć, e rząd tnrec stąpił przed

fiuespondencje „Oaz. Nar4*.
W a r s z a w a  w lipcu.

(Y). Jeżeli czytujecie gazety moskiewskie, 
możecie z nich mieć próbę, ale próbę tylko, jak 
przyjętemi zo ra ły  w Moskwie postanowienia 
berlińskiego kongresu. Oburzenie nawet tych 
prawowiernych Moskali, którzy we wszystkiem 
dotąd chwalili roboty rządu, doszło do takiego 
stopnia rozjątrzenia, że głośno i publicznie 0- 
śmielają się wymyślać na „prawitielstwo“, jego 
kierowników i dyplomatycznych menerów. Czy 
zaś, i w jaki sposób, stronnictwo rządowi i dzi­
siejszemu ustrojowi państwa nieprzychylne, ko­
rzysta z wrażenia wywartego na masy przez 
haniebne dl? Moskwy pnnkta świeżego traktatu, 
jak  skutecz'ie posługuje mu ono przy agitacji 
między najniższemi warstwami narodu, niezadłu 
go zapewne się'przekonacie. A chociaż wyższe 
sfery wojskowe nawet tak poniżający pokój uwa­
żają za korzystniejszy, niż dalsze prowadzenie 
wojny przy zdziesiątkowanej i zewsząd zagro­
żonej armii moskiewskiej, — rząd jednakże wi­
docznie więcej rachować się potrzebuje z ogól- 
nem oburzeniem narodu niż ze zdaniem jenera­
łów swo'ch, kiedy dniś bardziej niż przed rozpo­
częciem 1 nodczas prowadzenia tylko co zakoń­
czonej wojny, krząta się około dokompletowania 
armji tak pod względem jej liczby, jak pod wzglę­
dem amunicyjnych, żywnościowych i ubraniowych 
zapasów; a wykonuje to niemal manifestacyjnie, 
jakby cłjjeińł widocznie okazać, że wojnę lad a
e k w H . ,  f k  jgpnfcrfa. Nad graaic£
Ką, tu Krasowa, Wyprawiają arcyleij. 1 dywizję 
piechoty, kw atera sztabów jednej i drogiej ozna­
czona w M echowie. Nadgranicznym władzom 
administracyjno-policyjnym, mianowicie zaś wój­
tom gmin, polecono ażeby w razie zamierzonego 
odwołania w głąb kraju straży granicznej, objęli 
bezpośredni nadzór nad komorami celnemi, cła­
mi i t. p. W Krakowskiem również budują kilka 
wielkich magazynów prowianckich (Pińczów, 0 - 
patowiec, nad Wisłą i t. d.)

Prowincjonalna administracJa i policja, któ- 
rej sądy gminne z wyborów, solą w okn stanęły,

#»ga srobiona przez Bnssona, zaniepoko­
iła tem bardziej nieszczęsnego Karola Pigrenier 
s z a rp !  więc melitościwie John Waksfelda chca<5 
zmewolić go do udzielenia odpowiednich wskazó­
wek do dalszego postępowania.

Gdyby to nie było we Francii i*7Akł 
John Waksfeld, to całą sprawę skończylibyśmy 
po amerykańsku. Urządziwszy wyprawę nocną 
porwalibyśmy matkę 1 córkę, poprowadziwszy 
ostatnią w objęcia stęsknionego kochanka. Jeżeli 
jednak chodzi tylko o wydalenie Eugenji z zamku 
yerieres, to zdaje mi się że pan, mówił zwraca­
jąc się do Bussona, może sprawę podobna ukoń­
czyć z największą łatwością.

— Widocznie niejasno wypowiedziałem po- 
wod mego przybycia — rzekł Busson. Nie cho­
dzi mi bowiem wcale o bezwarunkowe

Pan Pigrenier pojedzie dzisiaj do E... wra­
cając w towarzystwie z Eugenją aż do zamku 
Verrićres. J a  wyjdę w tym czasie z Góreckim 
na przechadzkę, a skoro ten dostrzeże ubóstwia­
ną przez siebie piękność obok młodego kawale­
ra  o «ak późnej godzinie, to z wszelką pewno­
ścią pogarda w jego sercu zastąpi kiełkującą 
miłość. Dla wszelkiej pewności przywołam pana 
do siebie, i na uczynione przezemnie zapytanie, 
opowie pan szczegóły podane przed chwilą do 
mojej wiadomości.

Środek tak  niewinny, będzie aż nadto wy­
starczającym, do odwrócenia od Góreckiego gro­
żącego mu niebezpieczeństwa. Odebrana lekcja 
nie będzie i na przyszłość bez pożytkn, bo do­
znane przykre wrażenie uchroni go od zawiera-

stosunków Eugenji z Góreckim. Ostateczne mSe f l i  “^odpowiednich znajomości Nie traćmy za- 
postanowienie zawisło od wiadomości iaŁi* a zasu, pame P lgremer- kaida chwila Jest 
zbiorę o jej postępowanin. Niemam bowiem nic o ^ ga’ jedźmy.  ,zaJ^ć właściwe nam stanowiska, 
przeciwko temu, aby Górecki poślubił choćbv płr2,ez zw*oke popełnić błędu, mogącego 
najuboższą, aby tylko uczciwą panienkę. Podobny T f - -  “ ^ tęp s tw a  nadzwyczajnie trudne do 
jemu bogacz nie potrzebuje szukać posagu. P o -1comipcla-
wziąwszy zatem wiadomość, o dawniejszych za-! • Busson wstał z krzesła patrząc ze zdziwię- 
lotach pana Pigrenier, prosiłbym go o szczere *niem na S°sP°darza» siedzącego nieruchomo, łie- 
objaśnienie mnie; w jakich stosunkach zostawał y- PiSrenier zostawał w nadzwyczajnym kło-
i zostaje ze wzmiankowaną wyżej panienka (pocif > “ ,e “ aJ>c bowiem najmniejszego przystę- 

-  W stosunkach jak najlepszych -  zawołał’p?c do? ugf D21’ n,e- m£gł w iad ®n j !P?sdb. u‘ 
Pigrenier ,  nnienieniem, >  p L L i  Je

nie wywołała pośmiewiska. Z Bussonem jednak 
nie łatwa była spraw a; zachodził go z różnych 
stron, aż nareszcie przyparty do mura młodzie­
niec wyznał prawdę, wskazując panią Lucas ja ­
ko jedyną pośredniczkę w przeprowadzonych 
układach.

Busson wiedząc dobrze o tem, rzekł obo­
jętnie :

— Wiadoma to taktyka pewnegc rodzaju 
kobiet, pragnących wyciągnąć jak  największe 
korzyści. Przy zawieraniu umów, używają za­
wsze pośrednictwa osób trzecich, aby tem wy­
bitniej okazać swoją bezinteresowność Pani Lu 
cas jednak r 5 kłamie, znaną mi jest z teeń 
względu, Eugenja zatem wie o wszystkiem i 
kiedy je, opiekunka przyrzekła zamieszkać w 
zamku przez pana urządzonym, to nie inaczej 
jak po zezwoleniu swej wychowanicy. Tak n il  
czemne postępowanie oburza mnie, nie cL™  
więc aby pan był dal. j wyzyskiwanym, ś f f i e  
Właścicielkę magazynu do oddalenia podstępnej 
dziewczyny, a to zniewoli ją do przyspieszeni 
wyjazdu, zwłaszcza skoro dotychczasowe mi 
szkanie w zaruiu będzie jej wymówionem. Niech 
więc pan dzisiaj pomówi z nią stanowczo ovo- 
wiadając jej umowę zawartą z panią Lucas — 
To ją zajmie pomimowoli. Nie potrzeba, abv n*n 
szedł z mą całą drogę, dosyć będzie podeiść w 
jej towarzystwie pod parkan ogrodowy, abv tyl­
ko Górecki zobaczył panienkę wracającą do do­
mu z młodym człowiekiem.

Pigrenier po przełamaniu najtwardszych lo 
}Z' nie ^ ldzlał potrZeby tajeniai innych s cze 

g łow, rzekł przeto z widocznym Przestrachem. 
Łatwo pa..u mćmić o pr/ysiąpięiiiu do

kogo innego, tylko dla niej urządziłem ten pałac 
z takim kosztem i przepychem. W p r^ /s r  nie­
dzielę miała przyjechać stanowczo wraz ze swoją 
opiekunką panią Lucas. Oddanie mi pierwszeń­
stwa przed tyloma innemi wielbić5ebm i uszczę­
śliwiało mnie nadzwyczajnie. Nie zwracałem 
przeto uwagi na wydatki, przyjmując wszelkie 
zobowiązania, jakich tylko odemnie zażądano.

Busson słysząc powyższe oznajmienie, nad­
zwyczajnie był zdumionym, znając bowiem do­
brze Eugenją, nie mógł wierzyć w jego praw­
dziwość. Z drugiej jednak strony zbytkowe urzą- 
d enie pałacu nie było bez pewnego znaczenia. 
Widocznie młodzieniec miał pewną nadzieję spro­
wadzenia ukochanej, kiedy wyrzucił znaczną 
kwotę pieniędzy, na przygotowanie prawdziwie 
królewskiego mieszkania.

Po chwili zastanowięji» bystry jego umysł 
odgadł łatwo tajemnicę, poznawszy bowiem do? 
kładnie panią Lucas, nie wątpił o nawiązywaniu 
przez nią nowego rodzaju intrygi. Karol Pigre­
nier był ofiarą jej przebiegłości, budując przyszłe 
widoki bez najmniejszej podstawy. Podobny stan 
rzeczy był nadzwyczajnie sprzyjającym dla za­
miarów Bussona, nie okazał przeto żadnej wąt­
pliwości, mówiąc głosem jak najbardziej sta­
nowczym. .

— Dziękuję panu jak najserdeczniej za u- 
dzielone szczegóły. Wobec tego co zaszło, wy­
pada bez najmniejszej zwłoki użyć odpowiedniego 
środka do usunięcia Eogeąji z zamki Verieres. 
Chwilowe zaślepienie młodzieńca mogłoby zwich­
nąć całą jego przyszłość W tym celu jednak 
nie potrzeba używać gwałtownych środków ame­
rykańskich. Drobna okoliczność posłuży nam 

I wybornie.

panny Eugeuji, bo widocznie pan nie zna Wier­
nego.

— Cóż to za Wierny? — aapytał zdnmiony 
Bnsson.

I — Ogromny pies — odpowiedział Pigrenier 
z mimowolnym dreszezem — zdolny ibaliić na 

'ziemię najsilniejszego człowieka Zęby jego nad­
zwyczajnej długości, a mocy ich niestety do 

! świadczyłem na własnem ciele.

! Panna Eugenja nie wychodzi nigdy bez je ­
go towarzystwa i kocha go jak prawdziwego 
przyjaciela, a niegodziwy pies zasłużył na udzie- 

jlone mu miano Wiernego, bo gotów jest rozszar­
p a ć  każdego młodzieńca, chcącego podejść kn 
jego młodej pani.

1 Rada przeto udzielona przez pana jest nie­
możliwą do wykonania, i trzeba obmyśleć coś 
lepszego. Bussou nie mógł powstrzymać śmie­
chu, na widok taa  małej radności ograniczonego 
młodzieńca.

| Zaiste byłaby rzecz nadzwyczajna, rzekł na­
reszcie , gdyby pies choćby nawet z rodzaj n ol­
brzymów, miał przeszkodzić wykonania zamia­
rów przez nas powziętych. Na podobnego nie­
przyjaciela nie trndno znaleźć odpowiednie środ­
ki. Samo nawet przywiązanie Eugenji do jej 
towarzysza ułatwia zadanie.

Weż pan z sobą rewolwer lub dubeltówkę, 
grożąc śmiercią Wiernego, jeżeli jego właścici - 
ka nie zezwoli wyjątkowe dzisiaj, na swoje od­
prowadzenie aż do progu mieszkania Obawa o 
życie ulubieńca zniewoli panienkę do przyjęcia 
stawionego warunku. Mogę panu w tej mierze 
dopomódz wiele, pisząc list do właścicielki za­
kładu, aby przetrzymała panny przy pracy dłu­
żej niż zazwyczaj. Późnym wieczorem droja bę- 
dzie osamotniona, a tem samem nikt pana nie 
przeszkodzi, do przeprowadzenia zamierzonego 
dzieła.

— Oh jaki ja głupi, zawołał Pigrenier z zu- 
pełnem przekonaniem, nie używszy dawniej tak 
wybornego środka. Ile wieczorów straciłem Da 
próŻHo i może już dzisiaj byłbym z Eugenją w 
najlepszych stosunkach. Dziękuję panu serdecz­
nie za udzieloną radę. Jadę natychmiast do E... 
zabiorę z s.obą dubeltówkę i dwa rewolwery, a 
z pewnością nie zabraknie mi odwagi, choćby 
przyszło obrzydliwemu psu roztrzaskać cz&szk' 
na drobne kawałki.

Po udzielenia ostatecznych wskazówek, i 
napisap5u stosownego listu do właścicielki ma­
gazynu, Busson wraz z Karolem Pigrenier wy­
szli przed pałac, gdzie oczekiwały na nich za­
przężone powozy.

Pigrenier uzbrojony od stóp do głów poje­
chał szybko do E..., a tymczasem Busson prze­
prowadzał najmniej spodziewaną rozmowę z John 
Waksfeldem.

Ja k  to wiadomo Amerykanin w początko­
wej rozmowie przyjął udział, później jednak u- 
milkł, złośliwy tylko uśmiech okazywał się od 
czasn do czasu na jego ustach, i spofil.dał po­
dejrzliwie na Bussona Tak niezwykłe postępo­
wanie zauważył nieproszony opiekun Góreckiego*



bo przynajmniej w dobrych stosunkach codzien­
nego życia bronią mieszkańców od urzędniczych 
nadużyć i samowoli, stara się wszelkiemi siłami 
dowieść swoim zwierzchnikom, że sądy te zgu­
bnie na ludność miejscową oddziaływują, gdyż 
wpływają na pizyjaźne zbliżenie się własności 
małej do większej. Nadchodzą więc tutaj od n a ­
czelników powiatowych i żandaricerji częste ra 
porta, a raczej denuncjacje fałszywe, oskarżające 
s( dziów gminnych to o stronne, na korzyść dwo­
rów wyrokowanie, to o tendencyjność w spra­
wach szczególniej przez policję i "dministrację 
wytaczanych; to znów o zbyt łagodne karanie 
włościan; rozmyślne dla pozyskania ich, uw al­
nianie od odpowiedzialności i t. p. A denuncjacje 
te, na bujną padają rolę Pan jenerał-gnbernator 
niechętnem także patrzy okiem na całe sądo- 
waictwo w ogóle, — popiera więc w Petersburgu 
opinje prowincjonalnych podwładnych swoich, 
tak, iż rozeszła się ta jHŻ pogłoska, że na n a ­
stępne trzechlecie wyborów do sądów gminnych 
wcale u nas nie będzie, że kolegialuość tych 
sadów (ławnicy) zniesioną zostanie, że etaty 
zrównają z etatami sędziów pokoju (mirowyoh), 
i że na posady sędziów gminnych o 2500 rs. 
rocznej pensji przyszłą nam tutaa nowy zastęp 
cywihiato" ów moskiewskich, których gminy pła­
cić i żywić musza Ozy gorące życzenia p. Kot 
zebuego i żandarmów się spełnią, czy mwy mi- 
niste” sprawiedliwości Nabokow ulegnie wpły 
wom policyjnym, niedaleka przyszłość pokaże 

W celu ustanowienia normy do podatku do­
chodowego, który jako bezpośrednie następstwo 
tak  świetnie prowadzonej i zakończonej wojny, 
ma być na kraj nałożony, wysłano ztąd do fabryk i 
i zakładów przemysłowych urzędników do szcze­
gólnych poruczeń, i ściągają najdokładniejsze da­
ne o wysokości ubezpieczeń od ognia zabudowań 
i ruchomości przemysłowych i rolniczych. Mówią 
o 1 prc. od sumy ubezpieczonej, tj. jeżeli ktoś 
ubezpiecza 10 000 rs., zapłacić by musiał 100 r s . , wiarskich żyd wykpiwa kilka szefli żyta, kilka 
nowego podatku. i wiązek siana lub coś podobnego. Przytem lich-

D. 18. lipca przy licznym udziale okolicznej wiarz oznacza termin zapłaty, ) Którym już po- 
szlachty, wobec stu księży, parnset włościan, a Prze(łnio wie, że chłop nie będzie mógł zapła- 
pod nieobecność arystokracji naszej, pochowano w c^- Koniec tej manipulacji jest ten, że nowy 
podziemiach kościoła w Młodzowach (pow. P in-j weksel jest potrzebny i tak wieśniak przez pro- 
czowski) zwłoki Aleksandra Wielopolskiego. Źa- centa, karę konwencjonalną, odpłaty w-produk- 
ło wali byśmy miejsca w Gazecie waszej na wzmian-, ^ c h  w coraz straszliwsze wpada położenie. Gdy 
kę o tej poronionej owacji szlacheckiej, gdyby n ie , się _ przekona lichwiarz, że chłop już znajduje się 
konieczność zwrócenia uwagi ugółu na jawnie jw j®?° sidłach, a płacić nie może długu całego

0 lichwie żydowskiej w Wiełkopolsce, R e z u lta i wyborów do parlam entu
Norddeutsche Allgemeine Ztg, uwydatnia w a lH IIllG C k iG g O .

artykule datowanym przed kilku dniami zK em p-; Dziennik F jnański donosi: W skutek od- 
na przekraczającą wszelką granicę lichwę. b teg0 d 2. j % bm. obliczenia głosów, rezultat

1 w r r  czywistości największy to czas od- wJyb*rów w g ł o w i e  okazał się następujący, 
kryć zasłonę z tego wrzodu i pc kazać go w ca- y f  p 0znaógkiem-
łej jego obrzydliwej nagości. Podług owej wyżej. lt 0 kręg wyborczy miasto Poznań i powiat 
ws/omn ej półurzędowej gazety, w mały m poJ 0znaógki wybnny posłem p. T u r  no. Rezul- 
wiecie ostrzeszowskim w przeciągu tylko trzech £af urzędowaie itwiei my, j'ak następuje: Mia- 
i poł la t nie mniej jak dwoje d  b r rycerskich, gtc )zvaań ż . b l 3 1 22, głi iowało 9,040,
pięć ^mniejszy, iobr, jeden folwark, trzy *o -,nieważn> głos. u  ważnych 9.029; powiat: zapis, 
dne m yny z przyległośeian i. trzysta |eden ? b 12 ^ 9) p o w a ło  9.864, licważn. głos, 1 . 
chłopskich gruntów poszło na subhastę. -  Mimo h 9 8’63̂  Cały okręg ; apig. wyb. 25.541,
tego jednakże, że liczby te są m es ły ch a n e , T ! gtóso^ ało lLJM  niewaźn głos. 12, ważnych 
ni( wykazują jeszcze wszystkich s tra t rzeczy wi- j 8.S92. ^trzymali: p. T u r n o  w Poznaniu 4.424, 
tych. Po pierwsze .owiem liczby te odnoszą się w powiecie pftM. 6 778 ; K e n n e m a n  i w Pc 

tylk do posiadło: ci ziemskich, me zwracając z-aa‘niu 4-433;  M powiecie pozn. 3.082; W i 11 w 
uwagi na ogromną ilość przez lichwę zmszczo- Poznani m  ^ zstrzeliło się w Pozuaniu 11, 
nych robotmkow nauczycieli, urzędników u d .: w powiecie pozn. 3. Razem Turno 11.20., Ken- 
Dalrij setki posiadłości ziemskich tak są obcią-; r e^  jn  f o K  - W itt 161 rozgtl.zelonych gł. 14. 
żonę długami liehw.arshiemi, że lichwiarze po j )gomtna wi«fczość 9.447. P. Turno otrzymał 
trzebują tylko zaciągnąć sznurek na szyi a po-;zatem 173 5  X ów nad a soiutną większość, 
sia leśei subhaście popadną. j 2. Okręgi wyborczy krobski wybrany posłem

Znam dobra, których właściciele faktycznie Roman ks. C ż a r  to  r y s k i  7 700 głosami prze- 
są tylko urzędnikami żydów i od tych tylko tak j ciw marszałi- vi hr. Moltke, k t' rj ótrzymał 
długo w dobrach są cierpiani, jak im się raczy 5.000 głosów. 'W r. z. ks. Roman Czartoryski 
podobać. W jaki jednakże sposób przyszliśmy de otrzymał 7.973 jłosy, a przeciwnicy jego Ken- 
tak  smutnych rezultatów Be*-Wątpienia główną \ nemann i RciSders azem 827 głosów.) 
winę nosi prawo o zniesieniu ograniczonych pro -j 3 . O kr£ f wyborczy krotoszyński wybrany 
centów, powtóre okoliczność, że chłop każdy mi. posłem ks. ar. J a ż d ż e w s k i  7.213 głosami 
irawo pisania weksli. Z małemi różnicami me- ■ PrZeciw naezelnemn tutejszemu prezesowi p. Giin- 

toda rabowania posiadłości i gruntów chłopskich ther, który otrzymał 2.830 głosów. (W r. z. po- 
nastgpująca: seł nasz otrzymał 6.907 głosów, przeciwnie} zaś

Pierwszemu lepszemu chłopu żyd proponuj' jego 2.068 głosów.) 
jakiś interes, z którego wieśniak jaką drobną j 4. Okręg wyborczy gnieźnieńsko-wągrowiecki 
zostaje żydowi winien sumkę. Musi on na b wybrany posłem dr. Władysław N i e g o l e w s k i  
sumkę podpisać jakiś papier, co zupełuie znaj-j 11.312 głosami przeciw p. Nollau, który otrzy 
duje w porządku, nie mając wyobrażenia, że w y-im ał 3.534 głosów. Nieważnych 9. (W r. z. nasz 
stawił weksel. Obok wysokich procentów lich- kandydat otrzymał 13.190 głosów, niemiecki kan­

dydat 3.174 głosów.)
Okręg wyborczy bukowsko-kościański wy

stadt, który mi powiedział, że położył sobie za 
zadanie z okręgu pewnego bawarskiego, gdzie 
dotychczas przechodził ks. Hohenlohe, wyprzeć 
go i sam z urny wyjść jako zwycięzca. Rozumie 
się, że poświęcił na to kilka tygodni czasu i nie 
lenił Si§ jeździć od miejsca do miejsca i o wy­
branie się ubiegać. Czyżby u nas tego rodzaju 
postępowanie nie było bardzo pożyteczne ? f fo -  
kręgach pewnych lub prawie pewnych wystar­
czy działanie prasy, lecz czyżby nie mógł zna 
leźć się człowiek, więcej wolnego czasu mający, 
któryby się udał ku niepewnym naszym poste 
runkom, do powiatów czarnkowskiego, bydgo­
skiego, międzyrzeckiego i za zadanie sobie po 
stawił ztiłmtąd kandydata Niemca wyrugować 
Warto doprawdy, byście tę sprawę poruszyli n 
naezelnem miejscu waszego pisma i to mniema 
nie w społeczeństwie naszeia rozpowszechnili, że

obywatelstwa bynaj

wyborczą stoczono 
;ią. Przedewszyst 

uprawnionych wybór-

już zdeklarowaną apostazję pana Zygmunta Wie 
lopolskiego. Mowa, jaką na pogrzebie swego oj­
ca wygłosił do włościan, wstrętem i oburzeniem 
przejęła najprzychylniej nawet dla niego usposo 
bionych słuchaczy. Oto mniej więcej w dosłow- tenczas, kiedy kilka iydów
nem brzmieniu słowa pana m argr.: „Włościanie, }J;eS0 ^  owego chłopa dostać 
idźcie drogą, wytkniętą wam przez mego ojca. ‘ '
Bądźcie zawsze niezłomnie i niewzruszenie wier­
ni tronowi i Najjaśniejszemu cesarzowi, nie słu­
chajcie żadnych postronnych podszeptów i wpły­
wów 1 Zaprawdę 1 syn nie mógł nic bardziej hań­
biącego rzucić na trumnę ojcowską. Odstępca nie 
mógł wyraźniej i dobitniej ujawnić moskiewsko- 
lokajskich przekonań swoich 1 Przerósł ojca pan 
Zygmunt ciałem, ale duchem i głową, jakimże 
karłem jest wobec niego 1 Bo chociaż . tamten 
na carskie wychodził drogi, szedł jednak po nich 
z dumnie podniesioną głową, szedł z przekona­
niem i celem szerszym, a  imponując, Moskwę 
prowadził za sobą; ten żaś płaszczy się i poni­
ża, dla zjednania sobie łask  dworn i rządu, w 
nadziei, że jak przed laty seblebiańie Gbęarinom 
dało ma za bezcen kilknmilionowe dobra narado 
we, tak  dziś rzucanie się pod carskie stopy wię­
kszą jeszcze materj&łną korzyś* na przyniesie.

zapisuje się na hipotekę a posiadłość biednego 
chłopa podłng woli i chęci lichwarza, pewnego 
pięknego poranka pod młotkiem zostaje sprze­
dana. Bardziej jeszcze ciekawą staje się sprawa

połączy się, żeby 
w swoje sidła. 

Z jednej brudnej ręki przechodzi w drugą, aż 
moralnie i finansowo skrępowany, leży n nóg 
swoich oprawców. Przytem każdy żyd zna jak  
najdokładniej stosunki hipoteczne wybranych 
ofiar, jakim sposobem? rzecz to bardzo niejasna.

Codziennie z Kempna, Ostrzeszowa, Grabo­
wa udają się lichwiarze na wsie, ażeby odwie­
dzić wpadające w ich ręce efiarj A opłacą się 
takie przejażdżki. Spojrzyj naprzyuiad na rynek 
miasta Kempna. Przed trzydziestu laty nie wol­
no było żadnemu żydowi posiadać domu na 
rynku. Dzisiaj należą do żydów wszystkie domy, 
a tylko tu  i owdzie posiada chrześcianin domek 

Obrazy i znaki katolickiej religii, wygnane 
wszystkie z miasta, chronią Się po przedmie 
ściach, za to widzialny -znak z wy cii, wa hebraj­
skiego żywiołu tak nazwauj „ Bref“ rozciąga 
się nad wyjściami ulic miasteczae

o.
brany posłem Teofil M f a g d z i ń s k i  13.221 gło 
sami przeciw ,p. Delhaes, który otrzymał 4.721 
głosów. Rozstrzeliło się 16. (W r. z. w tym 0- 
kręgu nie uodano nam listy głosów.)

6. Okręg wyborczy pleszewsko-wrzesiński: 
wybrany posłem Stefan nr. Ż ó ł t o w s k i  10.919 
g> przeciw p. Gregoroyiusowi, który otrzymał 
2.551 gł (W r. z. hr. Żółtowski otrzymał 11 592, 
a przeciwnicy jego 2.239 gł.)

7. Okręg wyborczy średzko-śremski: wybrany 
posłem dr Joman K o r n i e r o w s k i .

8. Okręg wyborczy inowrocławsko-mogilnicki: 
wybrany poshm Stanisław K u r n a t o w s k i .

9. Okręg wyborczy odolanowsko ostrzeszow- 
iki: wybrany posłem ks. Ferdynand R a d z i ­
w i ł ł .

10. Okręg wyborczy międzychodzko-oborni- 
wybrany josłem S t e f a n  hr .

to też z rozmysłem opóźnił odjazd, w chęci 
przeprowadzenia rozmowy bez świadków.

Po odjezdzie Karola Pigrenier, przystąpił jemnica

raem nie była zachowaną należycie pize_ raość, 
skoro pod ich osłoną udzieloną była ważna ta-

śmiało do John Waksfelda, pytając bez żadnego 
wstępu.

— Co znaczyły pańskie uśmiechy i pańskie 
spojrzenia?

— Zdawać sprawy z moich myśli, nie mam 
żadnej potrzeby, odpowiedział dumnie Ameryka­
nin. Rozumiem jednak doskonale stan rzeczy. 
Eugenja jest niewinną, pani Lucas zwodzi głu­
piego Pigrenier, a kto wie czybym nie odgadł i 
przyczynę tak troskliwej opieki pańskiej nad 
niedoświadczonym Góreckim. Dla każdego dobre- j 
go ojca, zięć równie bogaty jest nadzwyczajnie

Żono roehana — mówił — trzeba przej­
rzeć starannie garderobę Józefiny, szczególniej 
pod względem rannych ubrań i sukien skromnych 
ale gustownych, jakie zazwyczaj nosi około domu

—  Wszystko będzie zrobionem wedle twego 
życzenia — odpowiedziała żona, dla której każde 
słowo męża było prawem. Z wyrazu jej oezów 
można było dostrzedz ciekawość, ale nie śmiała 
uczynić najmniejszego zapytania. Dostrzegłszy to 
Busson, rzekł:

— Wydamy Józefinę za Góreckiego, małżeń­
stwo ich postanowiłem przeprowadzić w prędkim

pożądanym. ezasie.
W pewnych wypadkach Busson umiał być — Ah, co za szczęście 1 — zawołała kobie- 

hojnym. Wciskając więc dwa rulony po sto d u - 'ta  z radością, nie wątpiąc ani na chwilę o po- 
katów w rękę John Waksfelda rzek ł: jwodzenia wszelkich zamiarów jej małżonka. Ja-

— Zostańmy dobrymi przyjaciółmi. Dwa r a - , kim jeduak sposobem urządzisz Ich poznanie, kie- 
zy tyle skoro Eugenja przybędzie na mieszkanie i dy Górecki nie chce wyjeżdżać nigdzie z odwie- 
do przygotowanego dla niej pałacu, a dziesięć dżinami.
razy tyle skoro ostateczne zamiary moje uwień-j — Naśladować będziemy przykład, dany 
czone będą powodzeniem. i przez Mahometa — mówił Busson z wesołym

Czyn był nadzwyczajnie śmiały, bo Amery- 1 śmiechem — skoro góra nie chciała przyjść do 
kanin przybierał zawsze postawę i mowę wiel-lniego, to on poszed1 do góry, co ostatecznie wy- 
kiego bogacza. Pewne jednak oko Bussona n ie:szło  na jedno.
zawiodło go w tym razie, bo John W aksfeldj — Co to znaczy mój mężu — zapytała ko- 
schował pieniądze do kieszeni nie tylko bez od- bieta nie tyle nie roznmiejąc, ile nie chcąc zro-
razy, ale z najmilszym uśmiechem mówiąc:

— Milczeć będę jak skała, a w potrzebie 
udzielę wszell ego możliwego poparcia. Busson, 
wracając do zamku Verrieres, chciał zobaczyć 
swoją małżonkę celem wtajemniczenia jej bliżej 
w swoje zamiary. W drodze rozbierając spełnio­
ne przez siebie czyny w dniu dzisiejszym, czuł 
w sercu największe zadowolenie. Zarozumiały i 
pyszny, najdrobniejszego nawet powodzenia nie 
chciał przypisać nigdy szczęśliwemu zbiegowi 0- 
koliczności, ale zawsze sile swego sprytu, umie­
jącego przezwyciężyć największe trudności. W 0- 
becnym wypadku podziwiał on szczególniej zrę­
czność przez siebie okazaną, w zabezpieczeniu 
swej dobrej sławy od wszelkiego możliwego szwan­
ku. Był w zupełnym porządkn, odwodząc Górec­
kiego od znajomości z Eugenją, bo gdyby nawet 
niewinność tejże była udowodnioną, to mógł udać 
wybornie wprowadzonego w błąd przez in try r  
pani Lucas, i kłamliwe oświadczenia Karola P i­
grenier. Lekeeważył on przytem nadzwyczajnie 
zdolności umysłowe Góreckiego, nie wątpiąc o 
możności otumanienia go w każdym razie, choćby 
nawet w najbardziej trudnych warunkach.

Dla człowieka podobnych jemu zdolności, 
walka z takimi przeciwnikami jak Górecki lab 
Pigrenier, była zabawką, niemogącą w żadnym 
razie wvwołać szkodli ryeh następstw. Jedynie 
tylko John Waksfeld obj‘awił spryt niezaprzeczo­
ny, odgadując jego myśli tajemne. Odpowiedź je­
dnak, jaką odebrał, była genialną, bo za jednym 
rzutem oka ocenionym był należycie, i środek u- 
żyty był nadzwyczajnie trafnym do zrobienia go 
sprzymierzeńcem w tyle ważnym przedmiocie.

Myśli podobne, łechcąc nadzwyczajnie rozwi­
niętą miłość własną Busson’a, wprowadziły go 
w iuezwykłą mu wesołość, tak że zajechał przed 
svioj pałac, nucąc jakiś wyjątek z opery. Nie 
„;!f do ®.tracenia potrzebując czuwać pil-

nj*. i°r i ’• ten wypadkowym sposo- 
* ? . 7̂  powiadomionym o prawdziwej hi-

storji życia Engep-i. Wziąwszy więc żonę pod 
rgkg, poszedł z uią, do ogrodu, wybierając odkry- 
tą stronę, bo wedle jego zdania tak  drzewa 
j s lo f r ł  mary do.',n mogły mieć uszy, o tem sa-

zumieć zrobionego porównania.
— Znaczenie bardzo proste — mówił Lus- 

son — bo skoro Góiecki nie chce przyjechać do 
nas, to my pojedziemy do niegi.

Pomimo całego zaufania w rozum męża, Ko­
bieta z pewnem zdumieniem spojrzała na niego 
szepnąwszy z cicha.

— Czy to będzie przyzwoicie?
— Wszystko zależy od wyaonania — odpo­

wiedział Busson niedbale. — Gdybym naprzykład 
zachorował nagle i niebezpiecznie w zamku Ver 
rieres, to rzecz prosta, przyjechałabyś czuwać 
nademną. Na wyraźne moie żądanie możnaby 
sprowadzić Józefinę. Później jedno z dzieci młod­
szych zachoruje na krup, wróe.sz zatem do do­
mu czuwać nad niem. Najstarsza nasza córka zo­
stanie dni kilka z Góreckim, a to więcej niż 
trzeba do zawrócenia głowy wrażliwemu nad­
zwyczajnie młodzieńcowi.

— Ah, jak ty wszystko mądrze urządziłeś — 
zawołała kobieta z nniesieniein — nic podobne­
go nie przyszłoby mi digłow y. Doprawdy, jesteś 
człowiekiem jenialnym. Przyjaciółki będą nam za­
zdrościć tak bogatego męża. Kiedyż nastąpi wyko­
nanie?

— W niedzielę, bo odpowiednie przygotowa­
nia wcześnie były zrobione. Dzisiaj jeszcze na­
piszę do dwóch przyjaciół, mających przybyć pod 
pozorem kupna lasu. Doktor także zamówiony. 
Nie trzeba jednak wspominać Józefinie ani sło­
wa o podejściu, bo jej duma mogłaby być obrażona. 
Będzie miała ułatwioną możność okazania bole­
ści i niepokoju, a z tem jej prześlicznie. Późuiej 
pomówię z nią obszernie, skoro młodzieniec stra­
ci serce. Trzeba bęazie wyjednać znaczny zapis 
przedślubny, aby na wypadek rozwodu lub śmier­
ci męża córka nasza miała o czem przebyć swo­
je wdowieństwo. W tym celu udawać będę nie­
chęć do wydania Józefiny za cudzoziemca. Roz­
kochany Górecki zrobi wszystko co zechcemy, bo 
łatwowierny i czuły, co zawsze jest przywilejem 
każdego głupca. Do widzenia moja droga, a pa­
miętaj przyjechać z twarzą zafrasowaną skoro 
Ł nny posłaniec da ci znać o nagłej mojej cho­
robie (C. d. n.)

cko-szamotul*
K w i 1 e c k i.

11. Okręg wyborczy szubińsko wyrzyski do­
tąd nie wiadomo kto wyorany.

12. Okręg wyborczy babimostsko międzyrze­
cki: obrauy posłem kandydat niemiecki, r&dzca 
ziemiański U n r u n e  B o m s t .

13. Oki^g wyborczy wschowski: wybrany po­
słem kaudyd&tniemiecki F u t t k & m m e r  5.083, 
nasz kandydat Stan. Chłapowski otrzymał 4.523 
głosów. (W r  z. niemiecki kandydat miał 5.629, 
nasz A  263 gł.}

14. Oanąg wyborczy chodziesko czarnkow- 
ski: ybranj- postem Kandydat niemiecki, radzca
ziemiański d . o l ma r .

15 Okręg wyborczy bydgosl wybór ści­
ślejszy, który się odbędzie w d. 16. b. m. po­
między naszym kandydatem p. Ad. K o c z o r o w ­
s k i m ,  a Schenkiem , kandydatem konserwaty­
wnych.

W Prusach Zachodnich.
1 . Okręg wyborczy chełmińsko-toruński wy­

brany posłem p. Michał S z c z a n i e c k i  z 
Narwy większością około 200 głosów.

2. Okręr wyborczy kartusko-wejherowski 
wybrany pasłem znakomitą większością Antoni 
K a l k s t e i n  z Pluskowęs.

3. Okręg wyborczy stargardsko-kościerzyń- 
ski wybrany posłem Adam hr. S i e r a k o w s k i

Waplewa przeważną większością.
4. Okręg wyborczy chojnicko tucholski wy­

brany posłem Leon C z a r l i ń s k i  z Zakrzewka.
5. Okręg wyborczy kwidzyńsko-sztumski wy­

bór ściślejszy pomiędzy kandydatem naszym ks. 
Neubanerem a niemieckim Boddenbrokiem.

6. Okręg wyborczy brodnicko-grudziązki wy 
bór ściślejszy pomiędzy 
R y b i ń s k i m  a niem. Bibrem.

Z czterech pozostałych okręgów nie mamy 
dotąd wiadomości.

Wedle dotychczasowych wiadomości, prze­
prowadziliśmy więc w W. ks. Poznańskim dzie-!^ 
sięciu posłów, w Progach Zachodnich 
Razem josiade^y takąż samą liczbę posłów jak

obieganie się o zaufanie 
mniej nie jest ubliżająeem

Tu w Wrocławiu 
także z niesłychaną zf 
kiem głosowało 92 proc 
ców, liczba dotychczas niesłychana. Obok połą, 
czonych partji liberalnych, które, jak dotąd, po 
stępowca Burgcrsa i narodowo Hberała, bogatego 
kupca Molinarego postawiły, wystąpiła po raz 
pierwszy partja, którąby lialepiej partją „Bi s  
m a r k  s a n s  p h r a s e "  nazwać można, o jakiej 
utworzeniu marzył landrat powiatu szamotu! 
skiego, Knobloch. Obok bezwzględnego popiera­
nia polityki Bismarkowskiej przyrzekła partja 
ta polepszenie stósunków socjalnych przez usu­
nięcie z prawodawstwa wszystkich tych praw, 
które zdaniem jej są i staną się jeszcze większ: 
zgubą społeczeństwa niemieckiego. Koło partj 
ześrodkowała się większość giętkiego, urzędni­
czego świata, który czuje, że to partja, która 

1 będzie in odore sancl.itatis u rządu i która weź 
mie ąukcesję po wypadłej z łaski partji naro 
dowó-liberalnej. Jako lep wypowiedziało to 
stronnictwo także w odezwie swej potępienie ży 
dowszczyzny i tem zyskało sobie także adeptów 
bo niema zapewne miasta w Niemczech, gdzieby 
żydowstwo tak bardzo się -Anoszyło i gdzieby 
zarazem więcej było znienawidzone, jak w Wro 
cławiu. Oprócz katolików, którzy hr. Balie,stremr 
postawili, wystąpili ponownie w zwartych szere 
gach socjaliści i można powiedzieć, że świetne 
odnieśli zwycięztwo. Mimo, że Wrocław prze­
cież nie jest przeważnie fabrycznem miastem, 
mimo, że zebrań nie migli odbywać już to dla 
braku lokalu,, już dla zakazów policyjnych, do­
prowadzili do ogromnej stósunkowo ilo.ści głosów 
i w obudwóch okręgach do ściślejszych z postę­
powcami przychodzą wyborów. Rezultat jest na­
stępujący :

W okręgu I. Burgerr (postępowiec) 7976 
głosów, Kraeker (socjalista) 6318 gł. Prokurator 
Fuchs (nowa partja) 3679 gf. Hr. Ballestrem (ka­
tolik) 950 gł. W okręgu II. Molliuari 6169 gł 
Reinders (socjalista) 6673 gl Terlo (nowa par 
tja) 4385 gł. Reinhold (kato’ik) 1609 gł. Liczby 
te wymownie świadczą o sile stronnictwa socja­
listycznego i przerażają swym wzrostem resztę 
partji, bo od ostatnich wyborów zyskali tu  so 
cjaliści nie mniej, jak p ę ć  ty się *,y głosów.

Wypadki w Serajewie
List datowany z dnia 25. lipca opisuje w 

P M : Corr. wilję rozruchów Serajewskich xak 
Ponieważ wszczęty tu ud początku miesiąca 
ruch nie mógł się uspokoić, przeto d. 19. bm. 
zawezwano część wojsk z Hercegowiny. Ale ko 
mendant tutejszy Hafiz basza nie miał do nich 
wielkiego zanfania. Na drugi dzień przybyło tu 
kilku deputowanych, a między nimi słynny fana 
tyk Fehim effendi z Banialuki i beg Buszatli z 
Liwna na zgromadzenie prowincjonalne, zwołane 
przez Mazhar baszę. Dnia 21. lipca Hadżi L ja 
wywiesił chorągiew werbunkową dla baszybożu 
ków, którzy mieli wyruszyć na Austrjaków. W ła­
dze tureckie przypatrywały się temu spokojnie. 
Hafiz basza kazał tylko schować działa polowe. 
Nastała anarchia mająca wszelkie pozory wj 
warcia wpływa na decyzje austrjackie. Przynaj­
mniej wynika to z faktu, że Jorgaki effendi, 
szef politycznej korespondencji gubernatora, zja­
wił się d. 22. lipca u konsula austrjactiego 
Wassicza, aby mu zakomunikować mnóstwo nie 
pokojących wiadomości. Wassicz kazał odpowie 
dzieć gubernatorowi, że w tem wszystkiem nie 

} widzi jeszcze i.ic tak bardzo niebezpiecznego,
gdy wojska austrjackie wkroczą, natenczas uży 

kandydatem' nasźym” pi i e się zupełnie an-ch środków przywrócenia spo- 
J ikojności publicznej.

1 Postępowanie w ogóle władz krajowych jest 
, zagadkowe, i kilku agitatorów ma zupełnie wol 
ine  ręce W końcu usposobienie obróci się prze­
ciwko Porcie, która nic nie uczyniła dla uspoko- 

‘i'u. u‘ ‘r  i jenia, umysłów. Wydział ludowy wzywał temi 
I duiami kiika razy gubernatora o zasiąguięcie

- , - . r.-.. , • . mstrukcji od Porty, aby wiedzieć, jak się zai w przeszłym parlamencie Obiedwie stolice tak ć ■» b . ^  lzher basza telegrafo-
Księstwa ji 1 ; Zachodnich mają jak słn- I j  - otrz mał odpowiedź. Pc

dziękował za uznanie jakie zakład znajduje, i es* 
chęcał dziatwę do wytrwania na wskaranej im 
drodze. Książę knrator szczególniej polubił zakład 
Drohowyzki, i każdą wolną chwilę rad spędza w 
tym zakładzie, aby wejrzeć w jego potrzeby. Przy­
wiązał on się bardzo mocno do tego zakładu, i 
przedewszystkiem o nim ma starania

Po egzaminie udano się na skromny obiad yf 
jednej z sal zakłada, złożony z tego co Drohowyż 
sam dostaiYzyć mógi. I zwykłem stołowem winem 
węgierskiem wnoszono toasty Pierwszy wniósł ks 
Jabłonowski na cześć Najj. Pana, drugi dr. Julian 
Czerkawski na cześć marszałka hr. Wodzickiego 
a trzeci kanonik Mazura., k . Karola Jabłonow­
skiego. Potem nastąpiły jeszcze dwa oficjalne toa 
sty, Jasifiskiegt na cześć Wydziałn krajowego, a 
hr. Radeniego na cześć repreaenfacji miasta Lwo­
wa w ręt > jej prezydenta. Ostatni toast wniósł p. 
Oktaw Pietraski na cześć dyrektora zakł* In pana 
Starkla, który jak przyrztkł tak dotrży mał, ii  
dzieci zakładu będzie uważał za własne dzieci.

W ogóle wszyscy obecni goście bardzo zado- 
wolnieni byli z popisu w Drohowyźu, i z ładu i 
porządku, jaki tam wszędzie paunje

( S p r o s t o w a n i e .  W poprzednim numeres 
zaszła omyłka drnkn ; tam gdzie mowa jest o siero­
tkach dziewczętach, powinno być, że wyglądają o d o  

nierównie swobodniejsze od chłopców, ale nie łr 
wyglądają one rzarownie swobodniejsze itd.)

sznie, za reprezentantów swych rodaków , Anałrj_
Z Wrocławia piszą dnia 31. lipca; Oa cza-?^.„„ *?’ 

su, jak istnieją w Prusach wybory do ciał pra­
wodawczych, nie było tak  żywego w nich udzia­
łu jak wczoraj. Ze wszystkich stron Niemiec te - 
legraficzne przychodzą wiadomości, że lokale wy-

wał i otrzymał odpowiedź. Por)a rokowała
dotąd niema rezultatu. Austija 

chce zupełnej okkupacji i 01 -ęcia zarządu. Porta 
chce zarząd zatrzymać w własnym ręku i okku- 
paeję dopuścić ty k  o w okręgach granicznych. 
Gubernator niechaj' tedy uspokoi ludność po do­
bremu. Dopiero po osiągniętym porozumieniu

borcze *  wnie iblężone były. Skutek to hader ^ ^ ^ e T n s t m k c j e
żywe agitacji pi wyborczej, w któiej wz ę y: Wydział ludowy był niezadowolony z tej od
udział najpf-rwszc powagi naukowe 1 polityczne.! . . „a / adało broni ; m J ieiL Hafiiuuzi*1 i powiedzi, wielu zażądało broni i amunicji. Hafiz
W Berlinie ip, niezmordowany P10^®0^ n a s z a  odmówił. Wczoraj W assi~ miał rozmowę 
w jednym Jmu po dwie czasami miewał mow] 7. Mazharem i Hafizem baszą, któizy zapytywali

dlaczego Austrja nie czekając końca roko­
wań, wkracza. Wassicz odrzekł, iż czyni to ons 
na podstawie uchwały kongresu. Pora jest spó- 

i żnioiu. Za dwa miesiące musi być cały kraj

i,na "zebraniach wyborczych, czem, jak łatwo so 
bie wyobrazić, do wielkiego entuzjazmu porywftł i 
masy. Pod tym względem wielebyśmy się mogli' 
od Niemcóy nauczyć. U nas biorą się (wybacz­
cie trywialne wyrażenie) do wyborów przez rę - ; | bJa j zony^  7 migranćr'osiedleni. Wzgfąd woj- 
cawicz - <>s*ła praca 1 agitacja pozostawiona - . nje dopuszcza na dłuższa zwłokę. Sami

prasie, która (i nieprzyjaciel wasz musi to przy­
znać) z orzfeżwiającym zapałem i oguiem pracę 
tę podejmowała; ale to wszystko nie to, co ż - 
we słowo, boć większa część mas, od których 
właśnie wypadek wyborów zależy, niema sposo- 
mości lub phęci do czytania. U nas zupełnie 
niesłusznie dudzie mający chęć zostania posłami 
uważają za pewien rodzaj ubliżenia sobie wy­
stąpienie otwarte jako kandydaci i czekają, do­
póki zaufanie współobywateli bez ich starania 
na nich spadnie. Posłowie nasi ograniczają 
się na sprawozdaniach z czynności po odbytej 
cadeneji. W Niemczech nie wybiorą nigdy posła 

na sejm, któryby przed wyborem nie przedstawił 
się wyborcom i nie objawił swego wyznania wiary- 
“ udzie znani jak Forkenbeck, Lasker, Haenel, 
Saucken, pomimo że znani są z czynności _swo - 
ich, jeździli do okręgów swych wyborczych i kil- 
ia lub często kilkanaście razy po sobie przema­

wiali do wyborców swoich.
Powiecie może. to nie potrzebne u nas, bo 

nasze wyznanie wiary to znana każdemu pol­
skość, która jest alfą i omegą naszego polityczne­
go życia. Ale tutaj nie chodzi o to wyznanie, 
ecz o podziałanie na masy żywem słowem, by 

się gorliwie do urny wyborczej stawiły i nie da 
:y się bałamucić podszeptom partji przeciwnej 
Sam przed niedawnym czasem rozmawiałem ze 
znanym posłem z centrum, Schroederem z Lipp-

skowy nie dopuszcza na dłuższą zwtókę. 
dygnitarze tureccy przyznali słuszność Austrji 
dziwili się temporyzacji Porty.

Zw idzenie Zakładu D rokow yzkiego.
(Dokończenie.)

Po odbytym popisie podziękował pan Star- 
kel, dyrektor zakłada gościom, że pomimo słoty 
raczyli przybyć na popis a w szczególności mai- 
szałkowi, kuratorowi, i członkom Wydziału kra­
jowego, przybyć w chwili, gdy pierwsza seija mło­
dzieży skończywszy szkołę ludową przystępuje 
do nauki rzemiosł, i spełniony ma być cel za­
kładu aby dobrych rzemieślników i dobrych oby­
wateli kształcić, osobliwie w czasach gdy w tej 
klasie propagandę przewrotnych idei szerzą, wy­
chowanie religijne da im grunt dobry aby się 
obronić od pokusy.

W końcu pan Starkel zwrócił się do repre­
zentantów władz autonomicznych i prosił ich o o- 
piekę nad zakładem. Po czem zabrał głos J £  hr. 
Wodzicki, i uznając staranne kierownictwo zakładu 
kuratora i dyrektora, poświęcił kilka słów rzew­
nych pamięci fundatora śp. hr. Stanisława Skarbka. 
A zakończył przemową swoją, zapewnieniem, ii 
częściej będzie zwidzał zakład, aby się przekc nać 
o postępie nauki fachowej rzemiosł.

W końcn kurator zakładu, książę Jabłonowski

m«ejseowa i zamiejscowa.
Lwów dnn  5. sierpnia.

* Wczorajszy festyn straiacki rozruszał pu­
bliczność, jak dawno jnź nie bywało. Przynajmniej 
6000 osób zgromadziło się na Zamku, i do póine- 
-o wieczora bawiło się wyśmienicie, chociaż ścisk 
koło restauracji był nieznośny. Z wyścigów psów 
zrobił komitet jaskrawą satyrę na arystokratyczne 
1 anglomańskie wyścigi końskie. Wskazywał to już 
sam program ich, który zapowiadał początek „mi­
tyngu" na godzinę 6 popołudniu. Przedtem koi Ma ­
rnowany „Master of Hounds" .zaprosił właścicieli 
szlachetnych konkurentów na mlejsce „startu", od­
znaczone tablicą, zkąd rozpoeżynać się miał każ 
dy „rnnu. Pierwszy bitg nazwano „Pincz Handi­
cap", a psów konknrnjących w kolorach „Towa 
rzystwem" bez różsucy rasy i pochodzenia „pełnej

pół psiej krwi." Drugi bieg nazywał się „Carlami 
Stakes", trzeci z przeszkodą jedną „Kuudel-Hurdle 
Race*, a czwarty z dwiema przeszkodami „Houn- 
ding-Steeple Chase". Nagrody wzięły: „Nero" mie­
szaniec ze Lwowa, „Linda" charcica angielska, 

Perełka" pudel i „Amicus" piucz biało-pod 
palony.

Biegało w ogóle 20 psów, a pomiędzy nimi 
jak z drukowanego spisu wynikało, rasowe n. p. 
As  wyżeł kasztanowaty od Zory, po Fiksie lat 4, 

Koko pińcz popielaty od Gryzetki po starym Ko­
ku. „Towarzystwo" było bardzo rozochocene. — 
Najwięcej garnęła się publiczność do leterji fanto­
wej, i rozkupila wszystko do ostatniego losu i fan 
tu. Komitet sumiennie przestrzegał stosunku losów 
próżnych do pełnych, więc chyba już bardzo nie­
szczęśliwi wychodzili bez wygranej. A najwięcej 
zajęcia budził inwentarz żywy: dwa prosiaki, -gęsi, 
kognty piejące, mnóstwo kur i kurcząt. Los kra­
kowski dostał się p. Wilhelmowi Feldowi na nr. 
493. Homeryczny śmiech ogarniał obecnych m wi­
dok igrzysk indowych, jak np. wydobywani’ 1 lita­
mi talara z mąki. Wybornie wypadła iluminacja 

Sokoła" strażackiego. Pod względem dochodu fe­
styn strażacki wypadł z pewnością najlepiej n< 
wszystkich tegorocznych.

P. Michał Wołowski, doktorant medycyny i 
współpracownik Harapa otrzymał onegdaj z e. k. 
namiestnictwa rozkaz opuszczenia Galicji w prze­
ciągu dni 14. Sprawa ta jest za nadto przykrą, 
abyśmy ją mieli analizować i brudne jej odkrywać 
łono. List własnoręczny p. Wołowskiego przekonał 
publiczność kto był denuacjantem, a ten sam fakt 
piętn jc dostatecznie nie już jednego człowieka- 
ale całe stronnictwo tem więcej, że jak wiadoma 
fakt ten nie jest wyiątkowym, i w rozmaitej już 
pojawiał się formie. Gdzieindziej denuncjacje mo­
żna było tłumaczyć jeszcze rozmaitymi względami, 
tn chyba tylko złością osobistą— dla której po takim 
uczynkn w polskim języka niemasz nazwiska. Chyba 
w moskiewskim!

* O tnruieju szachowym w Paryżu „Kurjer Po­
ranny" dowiadnje się ciekawego szczegółu. Oto 
wbrew temu co pisały wszystkie gazety fram n 
zkie, turniej nie skończył się jeszcze. Dwaj bo­
wiem zapaśnicy pp. Szymen Winawer i Zuckertort 
z Rygi, w końcn turnieju mieli po 16 wygranych 
partji. Postanowiono zatem, że obaj grać będą ze 
sobą jeszcze kilka partyj, póki jeden z nich nie 
będzie miał dwóch wygranych partyj. Otóż do wczo­
raj dzielni ci zapaśnicy grali 3 partje, z tyel 
dwie były nierozegrane, a jedną wygrał p. Zuk er 
tort. Do rozstrzygnięcia zatem zwycięztwa albo 
Zukertort musi wygrać jeszcze jeduę, partję, albo 
S. Winawer wygrać dwie parlje.

* K u l p a r k ó w ,  Smntne wypadki, które mia­
ły miejsce w ostatnim czasie w Kulparkowie spo­
wodowały Wydział krajowy do zwrócenia bacznej 
uwagi na polepszenie obsługi chorych w naszym 
zakładzie dla obłąkanych. Dowiadujemy się, że 
skutkiem narad odbytych pod tym względem w 
dniu 2. sierpnia b. r. zapadły niezmiernie uażr.e 
uchwały, które jak z jednej strony wpłyną skute 
cznie na polepszenie pielęgnowania umysłowo cho­
rych, tak też z drugiej polepszą byt i przywiążą 
do zakładu obsługę, która dotychczas dla skromnej 
płacy i utrzymania, rekrutowała się między lndżmi 
najniższej kategorji.

Uchwały te są następujące :
A. 1. Ustanowić w zakładzie na Knlparkowie 

dla służby oddziałowej cztery stopnie płacy:
Na oddziale męzkim mają pobierać : a) trzeci 

posługaczy pc 15 złr. miesięcznie i wikt II. klas1 
Ci mają być użyci do pomocy nadzorcy po jednym 
na każdem piętrze, b) sześciu posługaczy po 12 zł. 
miesięcznie, c) dziesięciu pi 10 złr. miesięcznie, d) 
reszta po 8 złr. miesięcznie i wikt III. klasy.

Na oddziale kobiet będą pobierać: a) trzy po- 
słngaczki po 12 złr. miesieczrie, 1, 6 posłngaczok
po 10 z ł r , c) dziewięć posługaczek po 8 złr., re­
szta po 7 złr, i wikt III. klasy.

2 Polecić dyrektorowi, ażeby ilość słnżby od­
działowej stosował do ilości obłąkanych, licząc na 
oddziale mężczyzn przeciętnie jednego posługacza 
na 6 chorych, zaś na oddziale kobiet jednę posła 
gaczkę na 7 obłąkanych.

3 Polecić p. dyrektorowi, aby z fundnszn pa 
wstałego z grzywien, nałożonych przez niego ^  
służbę oddziałową, idzielął w ciągu rokn posługa!’ 
czom i posługaczk. m nagrody ze gorliwe pełnieni! 
obowiązków. W nadzwyczajnych zaś wypadkaefe 
ma p. dyrektor wyszczególniających się przed-' 
wić Wydziałowi krajowemu do wynagrodzenia

4. Polecić p. dyrektorowi, ażeby wprowau* I 
w życie systematyczną nankę dla słnżby oddzi&r* ■ 
wej pod kiernnkiem p. dyrektora. 1

5. Puleoić dyrektorowi, żeby wprowadził wipól 5 
ny stół dla służby.

6. Polecić dyrektorowi, -ićoby powyższe posta /  
nowienia wykonał z dniem i. ,rs taiła b. r.

B. Przygotować sprawozdania do Sejmu donr



J*We o ty eh zarządzeniach z wnioskiem o przy-. Wawelu" Zwierzyńskiego 350; Julian Pszorn w W czasie pokoju w armii znajduj* się 11.000
•Danie służbie oddziałowej prawa pobierania eme-j  Krakowie, „Wieśniak z okolicy Krakowa" Łipow- koni, liczba ta podwojoną być musi w wypadku
vtary z funduszu zakładu w razie okaleczenia i skiego 400; Wojciech Jachimowicz w Krakowie, mobilizacji armii terytorjalnej.
#<«adolnoici do pracy w ten sposób, żeby po wy-1 „Flisacy" Elraingera wygrany przez Tow. 200; W czasie mobilizacji cała armia czynna wy-
•'Dźonych dziesięcin latach mcgli pobierać ’/» ńsfa Konstanty Rayski w Białobłonej, „Portret Rem- nosić może 1,180.000, a mianowicie piechoty 770

swej płacy, po 20 latach ‘/, zaś po 30 latach (braudta" kop. Sztencla 50; Apolinary Krusiewicz tysięcy, artylezji 142.000, kawalerji 90000, wojsk
w — o nnł»,t” IT/antłtBW- 1 90 000 ł,andawtnnwil A.A- (100 woiskpłacę. w Petersburgu, „Starzec" stnd. z natury Koniusz- 1 inżynierskich 20.000, żandarmerji 44.Q00, wojsk 
ki 150; Aleks. Feist w Warszawie, „Typ mieszczą- 1 obozowych 44.000 i wojenno - administracyjnych 
nina włoskiego" rztźba z terrakoty Godeckiego 38.000

— Życiorys hetmana szachowego. A d  usum 
wszechwiednego Beri. Bdrsen - Courrier’a, który 
wspaniałomyślnie nam zwrócić raczył Winawera a

100; dr Maks. Machalski w Krakowie, „Zachód
— (Ant... P....) Żegestów  31 lipca. W nurae-

rz« 167 Gazety Narodowej z d. 23. lipca b. r. ko- 
Jespondent S. Ł. opisuje Zakład zdrojowo-le zuiczy słońca" Brochockiego 80; Stan. Mroczkowski w 
gestów  jego c z a ru ją c e  okolice, szczawo-ielaziste wo- Krakowie, „Wodne Nimfy" Pruszkowskiego 200 ;

zimne, wzmacniające kąpiele, liczne wygody dla Leon Bock w Włocławku, „Portret męski" kop. z 
eWych osób i zdrowe romantyczne położone Zakla- Yan-Dyka Sztencla 50.
d«> nie ominął się tn w niczem z prawdą, i ja byłem i Oprócz powyższych padły na akcje; 66. 118,
^ fcegestowie i wszystko zwiedailoai i dokładnie zb a-, 332, 359, 688, 707, 710, 725, 786, 834, 1324,
dklem a onisowi u. S. Ł. chyba to ty lk o  zarzuciłbym, i 1410, 1615, 1632, 1643, 1879, 2118, 2190, 2324,

*a mało podn osi zasługi o3Ób, które ostatniemi 2342, 2374, 2377, 2430, 2573, 2675, 2728, 2766,
l41!' Wszelkich dokładają starań i nie szczędzą fuudu-' 27S6, 2832, 2848, 2889, 2958, 3024, 3037, 3046,
**ów. aby Zakład tt-n pid względem wygód i wewnę- ' 3073, 3138, 3160, 3199, 3354, 3515, 3583, 3703,
^*Uego urządzenia w niczem nie ustępował zagrani-i 3727, 3787, 3815, 3845, 3853, 3861, 3875, 3895,
Wuyin. I zaprawdę. Praca, zaparcie się i poświęcenie 1 3971, 4027, 4048, 4214, 4255, 4325, 4453, 4456,
■•iaściciela Żegestowa Wgo Karola Medweckiego dla 4559, 4583, 4635, 4 )9, 4738, 4918, 4991, 5018,
®*bra ogółu zasług, ją na wszelkie uznanie. To, czego 5044, 508$* 5144, 5183, 5,350, 5431, 5476, 5569,
®D ze szczupłemi funduszami swemi w ostatnich dwóch 5574, mniejsze wygrane jako to: ryciny, fotografie, 
l*Uch dokazał ile dobudowa! i jak upiększył Zakład, odlewy gipsowe itp.
^echodzi zaiste siły osoby prywatnej, zwłaszcza takj _  f  S tan is ław  StrojnoW ski, znany geograf

on niezamożnej; dlatego wszyscy obecni tamże j i antor map geograficznych, utonął dnia 1 , b. m.
. _ ^ p j 0̂ gję w Wiśle (w Warszawie).

Urodzony w r. 1“20 na Wołyniu, Błnżył woj­
skowo do r. 1862 a w rok petem wstąpił do służ­
by cywilnej jako urzędnik komisji Oświecenia kró­
lestwa Polskiego. Później był cenzorem a ż do
chwili reorganizacji komitetn, następnie nauczycielem 
gimnazjum żeńskiego w Warszawie.

Z ważniejszych prac jego zasługuje na uwagę 
„Mapa Europy w 4 sekcjach" i „Geografia Po­
wszechna".

— f  K a rd y n a ł F ra n ch i, sekretarz papieża, 
wielki przyjaciel Polaków , zmarł ]ak donosi tele­
gram 1. b. m. na malarję. Urodzony 25. czerwca 
1819 w Rzymie mianowany został kardyłem 23. 
września 1873.

Był on prefektem jeneralnym św. kongregacji 
de propaganda fide i został wkrótce po wyborze 
Leona XIII. sekretarzem. Kardynał Franchi nale­
żał do najwybitniejszych wśród partji umiarkowa­
nej i dla wykształcenia swego i doświadczenia 
wielkiego powszechnie był poważany. Bonghi w 
dziele swem (Pius IX. i papież przyszły) Frau- 
chiego nwaia za kandydata na papieża i twierdzi, 
że kardynał Simeoni i Franchi należą do najpierw- 
szych w calem kolegium. Skon pozwał zacnego 
kardynała w chwili, gdy jego umiarkowanie mogło 
sprowadzić pomiędzy rządem niemieckim a kościołem 
modus vivendi. Jako jego następcę uważają kar­
dynała de Luca.

— W  W iedn iu  bawi obecnie cesarzowa Eu­
genia, czyli jak ją zowią urzędownie hrabina Pierre 
fonds. Onegdaj cesareowa cały dzień nieopnszożała 
mieszkania swego w „Hotel Imperial", przyjmując 
odwiedzających. O godzinie 11 przybył ks. Hohen- 
lohe i zapowiedział wizytę cesarza. Ceśarz był u 
brany w mundur dragońBki, swego pułku, bez ża 
dnej ozdoby. Ekscesarzowa wybiegła na przywita­
nie cesarza aż do drzwi. Przedtem bawił chwilę 
u hrabiny Pierrefonds arcyksiążę Albrecht, którego 
mundur świecił orderem legii honorowej, otrzyma­
nym w darze od Napoleona. O godzinie 4 zapro­
szona została cesarzowa na obiad dworski na wczo­
raj o godz. 6. Wieczorem tłumy ludu zgromadziły 
się przed hotelem, cesarzowa wraz z damą dworu 
panią Kosobt-sco wyjechała otwartym powozem na 
spacer, ale wkrótce z powodu deszczu powrócić 
musiała do domu.

— W iedeń 2. sierpnia. W tych dniach od­
były tię tu dwa procesy, których treść was nie 
mało interesować będzie. Jeden dotyczył t. zw 
Stekter-Putschi i powołał przed kratki właściciela 
kopalni Kwaron Władysława Kardolinskiogo oska 
rżonego o wykroczenie przeciwko bezpieczeństwa 
życia (§. 30) i patentowi o broni. Wiadomo, że 
Wł. K. oskarżony został o to, jakoby był właści 
cieleni przesyłek broni, które na północnej kolei i 
dworon kolei państwowej w Ssczakowie były po 
dane za „częś.-i składowe maszyn" a przez władze 
zabrane zostały. Pierwsza instancja uznała Kar 
dolińskiego winnym i skazała go na 4 miesiące 
cięż. więzienia i zapłacenie 16.000 zł. kary kolei pół-

zabrał znów Cukiertorta, opowiada kilka szczegó- 
j łów o pi er węży ra zwycięzcy na turnieju szacho-

Widzą : te nsił-wania p. Medweckiego, pod/i 
.aJ  ̂ jego wytrwałość i energię i wszyscy otaczają go 
elką życzliwością i czcią należną. Za lat dwa a naj 

trzy będzie Żegestów pod względem wygód pierw-
, 7® niezaprzeczeu.e zakładem w kraju, a pod wzglę-
p® swej szczawo -  żelazistej wody i zimnych kąpieli 

°hrattowych nawet i zagraniczue zakłady przewyższy, 
nie' 0 P* Medweckim, trudno pominąć drugiej
^ la k o  połowy duszy Zakładu. Jest nią tamtejszy le- 

Zdr>iowJf dr- Tytus Szczepański. Aż miło zapra- 
, 9 patr/.e^, jsk tenże od poranka do cieinuej nocy 

zVa się około swych gości kąpielowych, pilnie i 
Jęk liw ie  wypytuje każdego, co mu dvlega, chętnie 
8i°f a skarg i zsźaleń czy t> na wikt, czy też ua 

Hżbę zakładową, natychmiast czyni im zadość, ro ­
k i t ę  n-ządza z chorymi wycieczki, tysiączne obray- 

I zabawy i jak  może tak uprzyjemnia pobyt gościom
\  w , ladzie; zwłaszcza matki i dzieci wiele mu pod

Bględem zdrowia zawdzięczają.
W końcn żegnając Żegestów, jego gości, całą u- 
okol cę, właściciela i lekarza, trudno nie wspo- 
choć kilkoma eł-wy o tamtejszym ekspedytorze 

Pocztowym p. Michale Kmietowiczu. Urzędnik to nie 
*mo*dowany w pracy, uprzejmy i sumienny, nio pa- 

agdy godz u urzędowych, ale siedzi ciągle w 
j*1Qr*e, zawsze gotów do usług gości kąpielowych. 3wo- 

łagoduem i taktownem postępowauiem z prseazło 
gośćmi chorymi, swą wytrwałą i sumienną pracą 

Wolnościami swemi zasłużył on sobie ua to, aby na- 
władza jego pamiętała o nim w przyszłości.

i Szczaw nica 3. sierpnia. Dnia 20. lipca 
• r- odbył się w Szczawnicy Rennion, z którego 

r® odtrącenia wydatków złożyli pp. Henryk Dorn- 
Wh i Stanisław Pitgłowski 63 zł. 75 ct. na bu- 
°wę nowego parafialnego kościoła w Szczawnicy.

Sam bor. Dnia 27. lipca zakończył się tn 
dojrzałości poi przewodnictwem p. radcy 

J**°lflego Soitykiewicza. Do egzaminu zgłosiło się 
.•"Uczniów publicznych, a 1 eksternista. Świadeo- 
«otwo z  odszczególnienlem otrzymali; 1) M. Do- 

j^ y ń sk i. 2) J . Witz. 3) L. Szemelak. Za doj- 
, *Jych uznano: 4) W. Abrahama. 5) S. Bafikow- 

o Bernfelda. 7) Aleksandra Boczonia.
7 J . Cieszyńskiege. 9) M. Freya. 10) J . Horo- 

l 3ł r’ Jawor,kIeg0' 12> T- Lnbaczewskiego. 
,S«netę. 14) C. Stadlera. Jednego reprobo- 

0 na 6 tygodni a jednego na cały rok.

i? sow ania  d z ie ł odby-
w dmT F ak°1r*kiem Towarzystwie sztuk pięknyóh, 
Stołni & r ‘ b: ^P' L^wenberg Jonas ze
Mf Bfna ' „Zagroda wiejska* Kochanowskiego
Da r\6 z r̂- i Henryk Kiełkiewicz z Czerniaty- 
437s"i t r6fc“ akw Fałata 25; N. N. (nr. akc. 
Wtii/ ^  zlfflierz Jagielończyk" Mireekiego 120 ;

Karol w Kołomyi, „Zachód słońca* Grabiń- 
Hó*S° kB- Sędzikowski z Jaworzna, „Dama z 
Żn ł  Abramowicza 200; ks. Feliks Smoleński z 

"Fowrófc od ślubu" akw. J. Kossaka 200 
Hit11* °^ * k i podprokurator w Krakowie, „Sokol-

Abramowicza 300; Robert Borówka w Po-
" biust z terra

wym Kurj. Warsz.
Rodzina Cnkiertortów pochodzi z Lublina 

gdzie ojciec sławnego dziś szachisty trudnił się 
nanczycielstwem. Tara też w r. 1846 — jeśli się 
nie mylimy — urodził się nasz szachista, dziecię 
pieszczone później przez całą rodzinę. Pacholę od­
znaczało się wielkiemi zdolnościami do matematy­
ki, tak, że nie umiejąc jeszcze czytać, rozwiązy­
wało zadania arytmetyczne.

W domu Cnkiertortów mówiono tylko po poi 
sku — a opowiadający nam te szczegóły sam nie­
jedno skorzystał z gruntownej Cnkiertorta (ojca)
"znajomości języka ojczystego. Wyjechawszy w r.
1854 z Królestwa, pp. C. przenieśli się do Pozna­
nia. Rodzina C. jest wyznania ewangelicko-reformo­
wanego. Tryumfator paryzki jest sekretarzem klu­
bu szachowego w Londynie i sędzią w sprawach 
szachownicy.

— Pijany małżonek. Figaro opowiada na­
stępującą anegdotę

Przed urzędnikiem stanu cywilnego w Paryżu 
stanęła para narzeczonych, żądając spisżnia aktu 
małżeństwa.

Na nieszczęście, przyszły pan młody znajdo­
wał się w stanie prawie nieprzytomnym, z powodu 
zbyt obfitych libacyj.

— Dąjcieź mi pokój, idźcie sobie — wykrzy­
knął urzędnik — przyjdźcie kiedy indziej.

W tydzień później taż sama para stawiła się 
znowu u tegoż urzędnika, ale narzeczony był je­
szcze bardziej pijany.

— AI tego już nadto! — zawołał inrzędnik 
Cóż to ! nie wiecie, że do zawarcia małżeństwa 
potrzeba być przytomnym i wiedzieć co się robi 
Nie żenię ludzi pijanych! Idźoie precz!

— Kiedy proszę pana — odpowiedziała ru­
mieniąc się panna młoda — jak on wytrzeźwieje 
to jnż wtedy nie chce się żenić.

— Oryginalne oszustwo przytrafiło się w 
mieście Mitterbnrgu. W mieście tem mieszka uboga 
wdowa, Marja Otmarych. Przed kilku laty straciła 
ona męża, po którym długo nie mogła akoić swe­
go żalu. Jedyną jej pociechą było troje dzieci, 
lecz i te wkrótce umarły. Nieszczęśliwa z rozpaczy j leondor 9.187, 
wpadła w odrętwienie moralne. Po całych dniach 
siedziała bezczynnie, myśląc oiągle i mówiąc o 
najdroższych istotach, które ją  osierociły. Miała 
ona słniącą, trzynastoletnią dziewczynę, Łucję Cwe- 
tych. W tydzień po śmierei dzieci Łucja poprosiła 
panią, aby jej pozwoliła iść do kościoła.

Dobrze moje dziecko — odrzekła wdo

kn*^1’ wiodniaka włoskiego" wust z lo rra - ,- - .-  . .
Godebskiego 100; Józef Satalecki w Krako-jno°Deji żądanej przez nią na zasadzie Ś. 48 renu-

• a nt.nnf ftt.rza-1 l&miQn mchu.

OosiyodarBlm  przem ysł 1 handel.
O ilości fa b ry k  i ich produkcyj w War­

szawie w roku zeszłym Nowoje Wremia podaje 
następujące dane: Warszawa liczyła ogółem 243 
fabryk, w których znajdowało zajęcie 12.226 
osób. Obrót roczny wynosi 21,135.129 rs. czyli 
o 3,197.414 rs. więcej niż w dawniejszych latach,; 
W szczególności obrót ten dzieli się tak: fabryki 
tytoniu 2,346.005 rs., fabryki maszyn parowych, na­
rzędzi rolniczych itd. 2,701.600 rs., wyroby skó­
rzane 2,659.586 rubli, wyroby metalowe 715.765 
rs., — piwo 1,504.870. Zarobek przecięclowy ro­
botnika wynosi na rok 222 rs. 8 kop.

Pomiędzy rzemieślnikami, n rzeźników war­
szawskich obrót roczny wynosił 4,590.400 rs., mły­
narzy 820,000 rs., piekarzy 801.000 rs.,(?) szew­
ców 474.200 r s , krawców 444.950 rs., cieśli 
359.700 rs., stolarzów 198.000 rs., ślnsarzów 
148.2000 rs. itd.

Berlin 3. sierpnia. W handlu z m a s ł e m  w 
ostatnich czasach kupcy stali się bardzo wybrednymi, 
tak że tylko świeży i najlepszy towar zakupują, na 
gorsze gatuuki wcale niema kupca. Dowodem tego są 
ceny z ostatniego tygodnia ; za meklenbnrgskie i po­
morskie płacono 80 do 90 marek, za szlązkie 60 do 
70, podczas gdy za galicyjskie płacono za starsze 40 
do 45, za świeże 55 do 60 mar. franco Berlin J a- 
j a za kopę płacono od 2.40 do 2.45 mark.

L w ów  dnia 2. sierpnia. ( S p r a w o z d a n i e  
I z b y  k u p i e c k i e j . )  Ceny za 100 kilogramów 
paritaa Lwów. Według jakości:

Pszenica czerwona od 9 25 do 9 60 zł., biała 
od 9-30 do 9 76 zł., żółta od 8'75 do 9'— zł. 
jesienna —•— do 8’50 zł. ^ y to  od 5'75 do S’— 
zł., jesienne —.— do 5 25 zł. Męczmień browar, 
od 6'— do 6’40zł., pastewny od 5'— do 5-40 zł. 
*Owies od 5'— do 5'25 zł. *Ghfoch do gotowania 
od 6 50 do 6-80 zł., pastewny od 5'10 do 5*50 zł. 
‘Wyka od 4-— do 410 zł. ; — ^ ó b o d O — do 
9 25 zł.— ‘Kukurudza stara od 6-— do 6'25 zł., 
nowa od 5‘50 do 5‘80 zł. — *Rzepak zim. od 
13 50 do 13*75 zł. — 'Rzepak letni od 12'60 do 
12-80 zł. — 'Lnianka od 9 60 do 9*75 zł. — 
^Nasienie lniane od — — do 12 50 zł. — ‘Nasienie 
konopne od —•— do —•— zł.— *Koniczyna od 25 
do 30'— -zł. Kminek od — •— do —■*— zł. — 
Anyż od — •— do — — zł. — Anyż płaski — 
do — — zł.

Spirytus za 10000 litrów procent:
Gotowy od — — do 3175 zł.
W terminach w miesiąca:

—'— *Ł Usposobienie:
U w a g a .  O produktach ułamkiem oznaczonych, 

orzeka poniżej nsposobienie: 
U s p o s o b i e n i e :

') Mdłe. — Rzepak jesienny do — zł.

Praga 3. sierpnia. Następca tronu 
udał się w południe do jeneralnej komendy 
dla zameldowania, że w pułku Ziemięckiego 
obj$ł służbę.

K onstantynopol 4. sierpnia. Według 
wiarogodnych wiadomości wybuchło w Mo- 
starze powstanie tamtejszej ludności. Kajma- 
kama i Muflego zamordowano, a ulemę usta­
nowiono gubernatorem. Trzy bataliony woj­
ska tureckiego miały się z buntownikami 
połączyć, trzy inne zaś ze swoim dowódzcą 
oświadczyły się przeciw powstaniu i posta­
nowiły przyłączyć się do wkraczającego 
wojska austrjackiego. Miały też rzeczywiście 
ku Metkovich wyruszyć, żeby się w osta­
tecznym razie na terytorjum austrjackie 
schronić.

B erlin  4. sierpnia. Z pomiędzy zna­
nych dotąd 396 wyborów przypada 63 na 
konserwatystów, 40 wolnokonserwatystów, 
96 klerykalnych, 81 narodowoliberalnych, 
16 postępców, 12 nieznanych, 14 Polaków,
7 partykularzystów, 5 Alzatczyków protestu­
jących, 4 Alzatczyków autonomistów, 2 so­
cjalistów. Przypada jeszcze 66 ściślejszych 
wyborów. Według obliczenia dzienników, bę­
dzie po wliczeniu prawdopodobnego rezulta­
tu ściślejszych wyborów, 113 z frakcyj kon­
serwatywnych, 155 liberalnych, a około 
100 klerykalnych.

R zym  4. sierpnia. Dziś odbyły się 
mityngi w Liwurnie, Yelletri, Cesenie za 
„Italię irredente" i przeszły spokojnie. 
Królestwo wyjeżdżają we środę z Medjolanu 
i udają się do Wenecji. Zapewniają tu, że 
Porta rozesłała swym przedstawicielom dy­
plomatycznym za granicą okólnik, w którym 
wyjaśnia motywa zawartej d. 4. czerwca z 
Anglią konwencji.

L ondyn 4. sierpnia. Biuro Reutera 
donosi z Konstantynopola: Moskale wezwali 
powstańców z gór Rodopskich, aby ustąpili 
z pewnej części wschodniej Rumelii w prze­
ciwnym bowiem razie uderzą na nich. Dwaj 

. dowódzcy powstańców przybyli tutaj i za- 
Jwiadomili Layarda, że w takim wypadku 
jbędą stawić opór, i Moskwę odpowiedzialną

W a l u t a :  mark 56 .'/,; rubel 1.2 2 ; napo- uczynią.
1 Londyn 5. sierpnia.

TbIb i m ? Baz. Nar. i oslai w ia flo a tt
Standard* do­

nosi półurzędownie, że w tym roku nie 
przyjdzie do rozwiązania gabinetu.

Do szanownych moich wyborców 1
Z pisma Wnego Emila Torosiewicza zamie-j P rzy jechali dnia 6. sierpnia 1878, 

sączonego w Gazecie Narodowej d. 3. sierpnia] goTJEL ŁORŻA : B. hr. Komarnickl z Sas-
powziąwszy wiadomość, iż p r z e w a ż n a  i l o ś ć  j  puasiewicz z Podola ros. J. Rom&niki

wa — pomódl się też tam za mego męża i z a ■ wyborców p o d p i s a ł a  odezwę wyrażającą z j£<jihwy.
dzieci. niezadowolnienie z powoda wystąpienia mojego. goTKL ANGIELSKI: Dr. pr. M. Fraeukel

tui... Prosili, aby matka nie martwiła się zbyte- nostsnnwAnin mniatm m . __  • _  owimi-. a . i-mmoium.... m 1DUU)a
cznie po ich .tracie. Mówili że obecnie są w czy- Ł  A c i e l i  zarz£k ić  Zgrom idzent wy J r c ó ? ' H0TEL LAZ^ S A : J. Ehrlich z Odessy.
ST’ ?08tad g,« d0 nieba- i wyznaczając m i e j s c e  Y c z m  który J * Dab z Dab,“ - J - ^ ^ i c .  * Połtwa. St. Te-

£ 5  2 3 F Ł  Ł # * S S s  * *  1 "■ ”  Z ; ........ ....

£ & £ V £ £ \ S S f t W s :  . . 0 -
denów moim najdroższym; powiedz im, że ciafle wyborach do Rady państwa przyjdzie
modlę się na nich, że z ochotą oddam im wszystko v W której kraj będzie miał najlepszą spo-' 
co mam, byleby nłatwić im wstęp do rajn." Łncia S0T10 ; Jpeenic postępowanie wszystkich swych 
wykonała polecenie i powróciła * tyaiaocnomi b o -  wybrancÓW, a zarazem w donioślejszy sposób o- j 
dziękoWaniami od zmarłych. * ' ”x ------- -----— *-—  i

Lwowsko • Gzem. - Jasaka

<  M S ? Bened7ktowioza 300; Antoni S^za- 
P w Warszawie, „Dnmka" Malczewskiego 300

fr. Wuzebor „Pancerni" 150; Tow. sztuk pięknych 
® Budapeszcie, „Ulnbieniec mamy Hey“ Bna160' 
Albert Ulrtcki w Warszawie „Jezioro 4ch kanto- 

Świeszewskiego 175; Franc^ M,s, kiewicz w 
K«rfomvi Kuźnia" A. Piotrowskiego 130; Kaz. 
Zaremba* w Adamowie, „Starzec" biust z gipsu 
Bwąeza 40- Stefania Grodzieoka w Hrubieszowie, 
„Pociecha matuli" Streita 300; Ratajski w Płocku, 
„Chaty wiejskie* akw. Fałsta 25; Józef Giinsberg 
w Włocławku, „U przewozn" kop. z Szernera W. 
Wojnarowskiej 100; ks. Józef Świerzcho w Kra­
kowie, „Widok z pod Krakowa" Kochanowskiego 
50; Piotr Komornicki w Warszawie, „Stary rynek 
Da Kazimierzu* akw. Tondosa 70; Konrad Voss 
dyr. zakładu gazowego, „Samnel Zborowski przed 
sądem Zamoyskiego* Piccarda 500: Nikodem Mo- 
liński w Warszawie, „Korzystanie z czasu* Acra- 
®owicza 400; Zyg. Szułbrzyński w Bolechowie, 
„Portret męski* kop. z Van-Dyka Sztencla 50; ks 
Wojciech Kowalik w Łąkach gór. „Bielenie płó 
ttta* Benedyktowicza 150; Jan Chromecki w Płoc­
ku, „Na gruzash" rzeźba z gipsu Kozakiewicza 
180; Ksawery Kucharski w Strzyźewku, „Chry 
■tu. na krzyżu* rzeźba z drzewa podług Wita 
Stwosza, Brzozowskiego 200; Kaz. Stamierow.ki 

w Baranie Głowa kobiety" stnd. Sztencla 100;
S .Wl“  w Warszawle, „Widoczek gór 

chlwt A ^ a. 3? ; KaZ- Czerniakowski w Su- 
^5wkn, „Arabka Ajdnkiewicza 60; Lubomir Zara-

W onn w- "Cbł°Pcy w kąpielach" Po
c S S i lk a "  Oh-aLt, ^ adom,kl w Krakowie,

^  u  ?  50 : A1°Jzy Sentner po-
1,CZyk AjdDkiewicza 60; Jan Kę- 

piński w Szczurowy, „Krakowskie wesele" akw.
Si f aro1 WW °wski w Czortkowie,

-Dama w średniowiecznym stroju" Mireekiego 150;
£ Alek-; Brainick- W Suchy, „Zagroda wiejska" 
Brechookiego 40: Kncharzewski, aptekarz w War 
zaw e, „Skarga dziewczyny" Ajdukiewicza 300; 

Artur Szaniawski w Warszawie „N. P. N.“ kop. 
z Lniuiego na porcelanie Stryjewskiej 50; dr. Lu- 
iRn . nlevrskl w Krakowie, „Idylla* Karelii 
iCu y . a ^ a  Głuazak w Krakowie, „Panieńskie ska- 

Gri I kiego 500; Jan Krauze w Warszawie, 
■ enie koni" Łosia 150; ks. Gargaszyński w 

»Modiący się starzec" Heymana 50; Aleks 
, rn  (nV k: w Przemyślu, „Na popasie" Szernera 
k ^ i nł ^ T ? l  tko Pletrkowie, „Wnętrze 

aW a u i2^ erZyt° n“ Śwle«yńsklego 330 ; N. N 
K iro  250 k. ni ,V,BZn’ »Po deszczu* Małec- 

2f ° ’ J5L fl0WLk «ward- 00. Kapucynów w
S E ! !  MO A?am * S S ° f  w Kr^ « e “ G^yglew-

l n f  , ’ ■ Kułakowski w Warszawie,
„Dziewica puszczająca wianek* rzeźba z terrakntv 

1 Podług Trembickiego 50; ks. Józef Polka w L?
P° f Wie“ ®enedyktowicza ®O0; hr. Felicja Golejewska w Krakowie, „Por 

tret mężczyzny" kop. z Rnbensa, Sztencla 50 * Te- 
I Gatty w Niepołomicach, „Wnętrze katedry na

Przed senatem apelacyjnym pod przewodnic­
twem Stógera obrońca oskarżonego dr. Doniecki 
dowodził, że broń pochodziła z fabryki wiedeń­
skiej i tn była pakowana, zkąd właściwym prze­
stępcą nie jest jego klient, ale raczej fabrykant, a 
wedłng zeznań sekretarza anstr. stow. fabrykacji 
broni p. Kerschla o przesyłkę nletraktował z nim 
Kardoliński, ale jakiś „nieznajomy*, który od każ­
dego rewolweru wymawiał dla siebie zysk 6— 8 
złr. Przechodząc do wymierzonej kary obrońca 
zwraca nwagę, że w tyra wypadkn nie chodzi o 
przestępstwo, obliczone na jakieś zyski, a w końcn 
prosi, aby pretensję kolei oddalić na drogę cy­
wilną.

Zastępca prokuratora dr. Kleborn dowodzi, że 
wyrok jest sprawiedliwy. Twierdzenie, jakoby w 
tyra razie nie szło o zyski nie da ai9 udowodnić, 
bo wszyscy, którzy godzili się o broń, dla siebie 
zysk zapewniali. Dr. Knnewalder, syndyk kolei 
północnej popiera pretensje zarządu. Po dłngiej 
naradzie, senat odrzuca reknrs Kardolińskiego, za­
rząd kolei północnej jednak odseła na drogę cy­
wilną.

Dragi proces toczył się przed sądem na Wie- 
deniu. Oskarżonym był niejaki Enstachy Roman i 
Julia Podrzucka, która od niejakiegoś czasn miesz­
kała z pierwszym w hotelu „Zn den drei Kronen". 
Policja oskarżyła p. Romana o fałszywe podanie 
dat wmeldnnkn, które wydało się jej podejrzanem. 
P. Roman stanął więc przed sądem i na stosowne 
zapytania opowiada, że urodził się w Myssy w
Kongresówce 1832 r., że był 
przybywszy jako zbieg w r. 1863 do Galicji, zo­
stał przez policję krakowską 13. marca 1864 inter­
nowany w Klosterneobnrgo. W r. 1874 przebył do 
Wiednia. Nauczył się w tyra czasie fotografii i 
jakkolwiek nie mógł przyjść do własnego atelier 
prywatnie otrzymywał zawsze dość roboty. Co się 
tyczy m ylnych dat w meldunku, powodem tego był 
prosty przypadek. Zamiast podać Myszę jako miej­
sce urodzenia podał Mnczpaty, gdzie długi czas 
bawił, a w meldunku Julii Podrznckiej zamiast Ja ­
sła podał jako miejsce urodzenia Warszawę z tej 
przyczyny, że podczas wypełniania rnbryk właśnie 
jej nie było w domn. Mimo to proknratorja 
proponuje ukaranie oskarżonego za fał- 
azywy meldunek i wydalenie go z Austrji. Sąd 
skazuje jednak p. R- tylko na zapłacenie 10 złr, 
kary n» nbogich, w skntek czego prokurator zgła
sza reknrs.

— Stan armii francuskiej. Journal des 
Sciences Mditaires podaje ciekawą wiadomość o 
siłach wojennych Francji, które w obecnej chwili 
wynoszą blisko 3,000.000 wojska. Do składa armii 
francuskiej wchodzi: 1) pod sztandarami armii lą­
dowej 48.000, morskiej 50 tysięcy; 2) wojska nie 
wychodzące z granic państwa: armii czynnej lądo­
wej 900.000; rezerwy 700.000; armii czynnej mor 
skiej 20.000, rezerwy 40,000; armii terytorjalne 
700.000.

„ kred galic. po 200 złr. .
* s r r s i s s - j ™  =•

wygTJdauTni lepiej' “ Jcz^znowu J r ! i u i T p k S ^  ^w } ch  ^ z w S ą ć ^  8praWach kraJowych 1 nar°" j ] \  l  6 l  okros. .
dze. Powtarzało się to kilka razy; środki pie- Pnnnwnio ió n n .t ’ Banku hipot. galic. 6 pret. . .
ulężne biednej wdowy wyczerpały się jnż prawie Czani) iż kaid J0 czasu fów jestem j&k ^ Q[ j w f rfr
zupełnie. Pewnego wreszcie razu, Łucja oświad- b o w i ^ t  naka*nift mi _  stanąć przed sądem* HL Listy dłużne za 100 złr.

240 75 243 50 
134 75 137 -  
246 — 250 — 
216 — 220 —

L. Skrzyński.

» e , . ,  . « bowiązek nakazuje miceyła, iż zmarli błagają na klęczkach swą matkę, mycll wyborców
aby im przysłała drogą broszę, którą posiada, gdyż
broszę tę chcą ofiarować Panu Bogu, ażeby on dał Lwów 4. sierpnia 1878.
ją znown od siebie Chrystusowi Pann. Broszka taj
ma słnżyć Zbawcy za ozdobę w dzień sądu osta-   j
tecznego. Wdowa chętnie oddała ostatnie swe mie i Dzigiaj d. 5 b m. r0zpoezynają się we W e-!
nie. dzieci i mąż byli jnż zadowoleni, dostali się grzeci, wybory sejmowe, a ukończą się dopiero 
do nieba. Uspokoiło się serce biednej wdowy Po d u  w  pierwSzyin dniu praypadają w 19 mia-
upływie pewnego czasu pani Otmarych opowiedzia- stacjj a między tymi także w stolicy, i 29 ko­
ła całe to cudowne zdarzenie pastorowi; ten wy mjta tach
prowadził śledztwo, z którego okazało się, że ro - t Do gejmu czegkieg0 odbeda się w ybory do-
dzice Łucji, korzystając z usposobienia moralnego p:er0 d 5 iq  i 15 września
wdowy, wyzyskiwali ją  w tak niegodny sposób. , y. V j  . .... , .

Sprawa poszła na drogę sądową. Sąd skazał wvwft* ł  przedlitawskl zakazy
Łucję, jako niepełnoletnią, na pięciomiesięczne wię- 3  Tnnhi„HA ; a , u j. 
zienie, a jej rodziców, jako głównych winowajców rp„ t i T ^  R 4 * f 28 ^  ?  ' .Wojska ta ­
na pięcioletnie. reckle w Bo™ 1 otrzymały rozkaz cofania się ku

— H uragan . Dziennik Donskaja Pczeła do- ^ y 3Ze| J a4°wi przy granicy serbskiej. Pierwej 
nosi, że w ukręgn kubańskim, niedaleko wsi Pe- 2 .W 9̂ F ze wybuchły niepokoje w miastecz- 
trowskaja na wodach okolicznych zerwał się nie- ^ pomniejszych. Liga (konfederacja) albańska
dawno olbrzymi huragan. W krótkim czasie prze- zawi?zała W , 4 I l o ś c i ą  katolicką.
, . , , „ „m,Mł „  „„kus-  - t  Londyńskie dzienniki z dnia 31. z. m. po­niósł się na ląd, zmi s ojącą w pobliżu chatę, dają wiadomość z Belgradu o koncentracji wojsk 

w której znajdowało się trzech ludzi I nieco by- serbgkich nad Driną (od strony Bośnii) dla ob- 
dła — wszystko to zostało porwane, zniesione, seyw0wania. Połowa milicji i rezerwy zmobi- 
zmlażdżone na nic. D alej porwał gromadę ,bydła | |zowanej podczas wojny, dotąd pozostaje pod 
złożoną zs 100 sztnk, którego szczątki krwawe bronia * J ^  v ^  v
rozrzucił na całej przestrzeni *

86 —  

80 25 
86 -  
91 15 
91 —

87 — 
81 25 
87 — 
92 — 
92 50

Ogólnego roln. kredyt. Zakładu 
dla Galicji i Bnkowiny 6 pret.

IV. Obligi za 100 złr.
Indemnizacyjne galicyjskie . . .
Pożyczka kraj. z r. 1873 po 6 pr.
Obligacje komnnalne Zakł. kr. wł. 6u/0
Losy miasta Krakowa . . . .

Stanisławowa . . .
V. Monety.

Dukat holenderski. . . . . .
„ cesarski................................

N apo leondor................................
Pólimperjał ro sy jsk i.....................
Rubel rosyjski Biebrny . . . .

• n papierowy . . .
100 marek niemieckich . . . .
Srebro . . .  ............................
Kupony w s r e b r z e .....................

90 25 91 30

84 -  
90 — 
90 — 
14 25
20 -

5 34 
5 39 
9 20 
9 41 
1 71 1 21 

56 50

85 — 
91 — 
91 25 
15 50
22 —

5 45 
5 49 
9 29 
9 56 
1 81 
1 23 

57 70
100 — 101 50 
99 50 101 —

W iedeń d. 5. sierpnia, 
godzina 10 minnt 40 po południa.

Akqe kredytowe 264.40 Anglo - austrjackie 114 30 
Kolei Kar. Lnd. 241.80 Kolej Południowa 77.50

— N a budowę nowego donrn dla dziecięce-* W iedeń 3. sierpnia. , Wiener-Abeńd- 
go szpitala pod wezwaniem „św. Zofii“ we Lwowie P0St“ podaje: Eolnmny 13. korpusu posu-
złożyli następujący P. T. panowie i panie. (Ciąg dal.) wały się WCZOraj naprzód. Wczoraj w po- 
Galicyjska Kasa oszczędności J.000 złr., dr. Emil ładnie zajęła 18 dywizja Ljnbuski na drn.
Merczyński 600 zlr., Wydział powiatowy Stanisławów- d ra  do Mostarn bez ODOrn Na Ko o* 1 
ski 25 złr., Karol Helzel, pensjonowany sędzia powia-'?, • * , oporu. Na Kastelu za-
towy 21 zlr., Henryk Głowacki z Leśniowic 20 zlr.. Pray odegraniu austr. hymnu ludo-
Ks. Antoni Manasterski zebrał w kościele 20 zlr., ■ wego nagę austrjacką. Deputacje tamtejszych 
Ks. Szeligowski z Sokala zebrał w kościele 14 zlr.,! mahometan i katolików w yszły naprzeciw  
Antoni Petrykiewicz z rodziną 10 zlr.. Księżna Ju lia 'oświadczeniem poddania sie Pod a
z Potockich Licht9nstein 10 złr., Hrabina Zofia z Po- bvJv wszystkie trzv  hrxrr,a.A 3  wieczór 
tockich Dietrichstein 10 złr., Hrabina Klandyna Dsie-1 yS^dy pod Ljubuski
duszycka 10 złr., Baronowa Heydlowa 10 zlr., N. N.
10 zlr., Oktaw z Sieranszowy Pietrnski 8 złr. Na 
ręce pani Klary Grafl złożyli: Klara Grafl 10 złr..
Gustaw Penther 10 złr., Antoni i Józefina Boskorics 
10 złr., Jan Stromenger 10 zlr., Lsontyna Werner 
5 złr., Marja Finzi 5 zlr., Angust Engel 5 złr., Te­
resa Kirschner 5 zlr., Anna Peters 5 zlr., Henryetta 
Segen 2 zlr., Walerja Milikowska 2 złr., W. 2 zlr.
Na ręce pani Katarzyny Wieczyńskiej złożyli: Alojzy 
Bocheński 10 złr., Józef Bocheński 10 zlr. Na ręce

- * - • — ’ ł 1 TIT - !--- L < n  1 ..

Unionsbank

Rnss. Bankn. 
Lombarden 
RumŁnier .

skoncentrowane

L ondyn 5. sierpnia. .T im es“ donoszą 
z Konstantynopola 4. sierpnia: Fournier, 
żegnając się z sułtanem, oświadczył, iż opór 
Porty w zadosyćuczynieniu postanowieniom 
kongresu co do Grecji, może wywołać za 
wikłania, wobec których Francja nie mo 
głąby pozostać obojętną.

u m i l  B e r l in  3. sierpnia. Dzisiaj odbyła się cańi Rucker złożył dr. Benedykt Wamreb z ^::między pełnomocnikami mocarstw wymiana
Na ręce pani Berty Schatauerowej z — ą 'ratyfikowanego traktatu berlińskiego. Am­

basador turecki złożył do protokołu oświad­
czenie, że sułtan traktat ratyfikował i  że 
jego ważność od dnia dzisiejszego uznaje 
Wymianę tureckich dokumentów, które nie 
przyszły na czas pozostawiono ua później

lekarz kolejowy 3 złz., Ks. Rymar z Wielowski ze 
składki w kościele 7 złr., Ks. Józef Nowakowski pro­
boszcz z Żółkwi 4 złr., ze składki w kościele 7 złr., 
Konwent 00. Dominikanów w Żółkwi 4 złr., Wydział 
Rady powiatowej w Dobromiln 5 zlr., „Uznany" na 
ręce p. Bardasza kupca 5 zlr., Starostwo w Dolin-e 

i 3 zlr., Ks. Kobylański z Markowej 60 ct.

—.— Napoleonder
Usposobienie: silne.

B e rlin  d. 3. sierpnia, 
215.25 Credit Actien . .

. 135.50 Galizier . . .
32.10 Oeeterr, Banknot.

9.24—

463.50
105.90
176.20

K asa ga lic . Tow. kredytow ego.
Knpuje. Sprzedaje, 

5°/0 Listy zastawne oprócz ku­
ponów 100 złr. po 86 — 86 75

i*1, listy  zastawne oprócz ku­
ponów 100 złr. po 80 30 81 —

Lwów d. 3. sierpnia 1878.

n a d e s ł a n i :.

D r .  K a r c z
trudniący się od kilkunasto lat specjalnie radykalnem 
leczeniem c h o r ó b  s k ó r n y c h  z z a k a ż e n i a  
k r w i  powstałych i w z m a c n i a n i e  s i ł ,  skut­

kiem n a d u ż y c i a  o s ł a b i o n y c h ,  
ordynuje w mieszkania przy ulicy Wałowej 1. 3. 

od godz. 8— 10 i 2—4.
(Także listownie przy ścisłej dyskrecji.)

Jego „Poradnik* w powyższych słabościach 
(drugie Wydanie) można nabyć n autora i w księ­
garniach, po cenie 1 złr. 20 ct. za egzeplarz.

2945



W ie d o ń  3 sierpn ia .
pali

'itw ft ( » '  lo©  s łr .)
&*?rty znete. w tanku, i  pr*.

„ ' „ ■w.wobr. « , 
,188! eało losy {&). k.)

V. Jra ,  t  . . 
8  18*94 m 460 ił». w .*.4 pf
f - S  1860 s 800 ,  „ 8 ,
£.<2 ł ~ »  ,  100 ,  ,  . ,

• 1804 „100 ,  ,
Listy vaL f.;is>,£c 120 »J. fi . 
Rr-afa sfote i  | irefr.

O b lw i fe'^sde!5i';iTi4r. 
U O r s J  

Galicyjskie
8 "k— ińnkis . . . . . .
iM is pub liczne p o ły e ik i
‘Węgierska reai* rioia fi pz. 5 0  

?0 (i Sjf. wia. . . * . . . 
Węgierskie poi. kol. y*> ISO *1

* pnwentowo . . .  
WęgRSak*. poi. pc- 1 0 0  <b. 
Toraeta prayrsfu feliS 9 0  4 fr.

Afeeje iiiftkow e
joęfo-atHtrj. po 400 sł. I, j  , 

JodePOrM* Aet. Ges. 200 złe, 
Zakład kredytowy dla handlu 

prsesaysfc . . . . . .
Zakład kred. węgier. 2 0  iłr. 
Towarz ekont. niiszo-anstr, 

po 500 zl . . . .  . . 
Franoo-sustmekio po 108 złr. 
Stasuj wegkrohfc' na 900 *S. 
GaHmA-** ć̂<- l >

M is . feank i '  hftańln 1 prsas?.
śoSOfi ®R?

Salttjjtó  :£afc2ikkrc&  a.«v.*.
»C,2C0*fe . . .  .. . .

Sadki tarab.iuUfc.yo 0 0  ił*. 
Unkjnbłtiikpo IĈ  ilr. . . .
'eraasbanŁ po 1 0 0  złr. . .

V • h»«ł »nk pow, pc 140 ełr. 
Wiedeński Budrwerein pelOI 

ab. w. a. . . .  . . .

‘ ke je  k o ls i
AIl. echtapo 200 *8. . . .
AlSildzkiej po 200 iłf. a: :b, 
Basesfireadsldej,  B „
Elid tetj „ s ;q. k. .
Ferdynanda północnej po 1000

*łr. m. k ...............................
Franciszka Józ. po 200 ń. w. a. 
Kolei gal. Karola md w. po £00

d r. m. k............................
Lwów. Gser. Jasaka po 200 sł. 
^gorswako-Szlązka (eentŃdnJ 

130 S 0 *łr . . .  
Ansfcr. póła. asch. po 300 rf. w.

s „ lit, B. po 200 ffł. ,w. 
Sadolfa po 200 dr. HKbr. , . 
iiedmiogKMl po 200 J. w.%. *?. 
S*»' laiaonb&ł , ęh-«aH«chaf?

200 zł?. wv a. . . . . . .  
Sfidbahc po 200 zh. arabr. . 
Tramwaj wisd. po 2 0 0  d r. . 
'rT»gi6rsko-ga]icyiska(Iinp4 ) 

po 209 złr. . . . .  
Węgier, północn. wseboda. ?<:

2 0 0  tir. srobr.....................
W ęgiir. wach. (0*tb.) pokOO sl. 
Węgla". A w

TjW OW« ĆBŚKfi Ii&.% II. f;K. $887 
880 iir. 8 ferat Kwefer. t .  

J.Ws«*j5aćrajJtti. 3J,«Kj.iS@S 
afó  S pr. arak?. w .«. . 

hfof .  CJzer. Jass.IV. era. 187$ 
500 *ł»j» prot łrsbr. w. 

Sndplfa po 8(»0 ?łr. w. a. J? pret.
.reb-r. *>. &, . .

15 idólfe aa , 1869 po 800 itr, ?
pret, ńrsbr. w. a. . . .  

iłucolfi etn. 1879 po 39.J rlr, ?> 
orał. sr.ifcx. w. u. . .y . 

EltsamśegrodzkJ;:! n.» 300 
* . 1 , . .

Papiwy lotrr^jn4  ̂

ajfckłśi! kredytowy dla har.dln 
śp i emysłń . . . . . 

KLiry po 40 złr. m .k. . . ,
2t'gJevi_apolOBłr.ni! k, . .
Kri fe iwska po 30 złr. . . . 
Pftiay po 4 0 z l <a. k. . . . 
Bndolfapo 1 0 zł;.m.k. . . 
£a. Sslsn po 40 zir. m, k. . . 
8t. Genoii po 4 0  dr. m i .
Bi aaiaławowflks (poły? aka) po 

2 0  złr. w. 59. , , .
Wdćgteir po 2<! «1" nu h 
Wiridiełibgratz po 2.0 sir. ml k

(D e w a y  fm ie s ił  ąsnę,)
iJarlin 100 niari, i . . .
Fraukrert 100  . . .
Harobarg •OOmark . .
Ttoodyn 100  fiast. ssfc»!

Odchodzi ze Lw ow a:
P o d ł u g  s e g a r u  l w o w s k i e g o .

DO KltAKOWA: o godzmio 11 min. 23 przed póhiocę 
(pocifg pospieszny); o godz. 4 ro. 53 rano pociąg 
osobowy), o godz. 4 rniaut 59 po południu (pociąg 
mieszany).

DO PODWOLOCZYSK. (z Podzamcza): o godź. 1.1 m 80 
wieczór (poeięg osobowy); ó^godz, 12 m. 47 w po 
ludnie (pociąg roięszauy).

0 0  PODWOŁOCZYSK (z głównego dworca): o god. (• 
min. 57 rano, (pociąg pospieszny); o godz. 11 min. 4 
wieczór (pociąg osobowy': o godz. 12 min. 25 w po­
łudnie (pociąg mieszany).

DO CZEKNIOWIEC: o godzinie 7. minut 5 rano (p o -! 
ciąg pospieszny); o godz. 11 minut 45 wieczór (po­
ciąg m ięsząny); o godz. 12 min. 50 z południa (po- 
oiag mięszauy).

0 0  STANISŁAWOWA (na Stryj): o godzinie 7 minut
1 rano (pociąg nr. 1); a o 6 minut 1 wieczór.

F r z y c k o d z ą  d o  L w o w a :
% KRAKOWA: o godzinie 5 minut 42 van.» (pociąg po­

spieszny); o godz. 9 in. 47 wieczór (pociąg oaobi ry) 
o godz. 11 m. 28 przed południem (pociąg mięszany);

Z POI) WG ŁOOZYSK: (na dworzec w Podzamcwu): o go­
dzinie 3 minut 23 rano (pociąg osobowy); o godzi 8 
tn. 29 popołudniu (pociąg mięszany).

Z PODWOŁOCZYSIi : (na dworzec lwowski główny): o 
godzinie 11 m. 3 wieczór (poeiąg pospieszny) o godz.
2 min. 53 rano (pociąg osobowy); o godz. .3 u 69 
po południu (pociąg mieszany).

Z CZERN10WIEC: o godzinie 10 minut 15. wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godz. 4 m. 5 rano (poeiąg inię- 
szany): o godz. 3 m. 10 popołudniu (pociąg mięszany.)

11590 11630

O bligacje pierwssdśifctwfc 
kol. za  1 0 0  z ł.)

Albrechta po 300 złr. b pret. 
10 zł

AlfOłdzkie po 900 zł?, h pret.
sr.eSr. n .....................

Oscaks * SOt. zh 5 pr. jr. w. 1 . 
Kl*bi«ty pc 5 pr. ar. w. . .

B em. 1862 5 pret . .
aui. 1870 5 * _ . .

„ om. 1872 6 „ . ,
Ferdynanda yół. s pret. by k.

16275 163 25 
2 9 — 30 — 
14 14 50
14 75 15 — 
3 1 — 3150  
14 50 15 — 
38 50 39 — 
36 -  36 50

102 50 
85 75 11850 

52 25 
125 — 
118 50

26476
26340

N aK łaaem

F. H. Richtera
w e  L w o w i e

w łaśn ie opuściły prasą  :
I  ™ s * e F « k i  J. I .  U p i ó r .  Opo- 

ftiądanie przy kominku. Cena 60 c. 
L a m a  d a n a  R o z m a i t o ś c i  i  

P o w i a s t k i .  Cena 2 zł.
3022 6 —?

jj 1 0 0  i 2 0 0  marek |M
otrzyma ten, kto człowiekowi doświad-jaya 
czonemu (Prusakowi) mogąceinn złożyć 
kaucję, w średnim wieku,, najlepszą cie- 
szącemu się opinią i stosunkami, umie- S  
jącemu po polsku dopomoże do otrzyma X  
nia p o s  i l y  d y r e k l o r a ,  z a r z ą d c y  W  
m ł y n a  lub też posady buhaltera, k ore-Z x  
spondenia, kasjera w domu poważaaym. iK  
jakiegokolwiek zawodu, w Niemczech, 4 #  
Anstrji i Galicji łub Węgrzech Zgłoszę- x x  
nia przesłać pod N. 22416, Haasenstein X  
et Yogler Wrocław 2757 1 1 f r

Towarzystwo ;
t i a H c ) ^ k I b j  k a s y  M l i c z k a w e j j

P5erwsza i najdawniejsza
c. k. unrz. Miejsce leczniczen a u k o w y ,  w o j s k o w y  

z pensjonatem
dla kandydatów na i e d n o r o c z n j c h  

c h o t n i k ś  z  - dla chcących wstąpić do 
k a d e c k i e j  s s . k o ł y  i do wszystkich 
c .  k .  z a k ł a d ó i  w o j s a o w r ć k  tu ­
dzież s z k o ł a  p r a k t v c z n a  j ę z y k a  
a l e i n i e d  l e g o  roz óćzyna tors nowy 
z d„ 1 września. Instytut przyjmuje także 
orywatys^ów i uczęszczających do gimna­
zjum i szkoły realnej w”az z nauki i ko- 
repe.ycją.

Zgła»zać się można codzieu od godz 
4 7 p, połuduiu w Zakładzie ul. Pie­
karska Nr. 21. 3131 1— 10

Koestlich,
przełożony zakładu.

FABRYKA
przenośnyc l i  l o t o w i w  S t y r j i ,

stacja Feldbach zachód, kolei węgier.

Otwarcie pory d. I. maja.
Zamówienia ni wody i pomieszkania 

do dyrekcji w Gieicheuberg. I 
2746 fO—10!

Antoniego W iesnera
c. h. ILweranta nadwornego 

(założyciela tej dotąd nieprześcignio- 
uej fabryki)

Wien, Wiedeń Hauptsirasse Nr. 69.
poleca swój wielki skład gotowych lo ­
downi do chłodzenia i konserwowania 
wszystkich potraw i napojów po naj­
tańszych cenach. -2820 4 - 1

Wielki odbyt wynoszący przeszło 
18.000 lodowni jest rękojmią, że towar 
jest dobry i zabezpiecza odbiorców od 
wszelkiego wyzyskania lub blagi. 

Cenniki i rysunki gratis.

2 1 . u lica  H a lic k a , przyjmuje

vV kład ki na książeczki oszczędności
o«l je d u ego  z ł .  w a . ilo k a żd ej w y so k o śc i , o p r o c o u lo w o ją c  je

po 6 %  z 3-daiowem wypowiedzeniom,
po 7 %  Z 14 „ - ,  2947 6 ( >
po 8 %  Z 3 0 - „

Udziały zaś członków oproceniowują oitj od dnia 
pierwszej wkładki.

Pod ;emi gamemi waruuKaiui przyjmuje, Towarzystwo gali­
cyjskiej kasy zaliczkowej

w kładki na dzia ł zastaw niczy.

P o d z ię k o w a n ie .
Tnękany chorobą chroniczną i dłe 

goletr 3m leczeniem aleopatyczni.m, (la 
łem dę nakoniec, widocznie za boskiem 
natchnieniem, d law a 1 ra -  zakłada 
hydriatyczrcgo WPaua Franciszka Me 
dweja, gdaie po sześciotygodniowej nie­
uciążliwej, ze wszelką oględnością, a sy 
stemaiyaanie prowadzonej kuracji , odzy- 

Lsłem zdrowie w zupełności, a nawet 
miał i rzec mogę, odrodziłem się dwie- 

żemi siłami tak dalece, iż zda mi się, że 
nim lat 50, powróciłem do wieku mło­
dzieńczej .

Zawdzięczając tedy, po straconej 
już nadz:~' odz -kanie napowrót idn 

ia, dyrektorów. aładn psnn F r a n 
Ci s z kowi  M e d w e j o w i ,  który przy 
najstaranniejszem otrzymania tego zakła­
du, całkiem oddany swemu powołaniu, 
poczytuję sobie z& święty obowiązek zło­
żyć m niniejszem sprawiedli ie należny 
i sumiennie asłużony hołd wdzięczności

Przy tem dodaję, że ów Zakład 
Zawałowski odpowiada .,azystkim wa­
runkom prawidłowego skutecznego le 
czenia. Położony w okolicy czarownej, w 
niczem nieustępującej pozycjom szwajcar­
skim, wśród gór 1 lasów, obfituje zlro- 
wem powietrzem i życiodajną śwfnżąi^o- 
dą źródłową. 312° I--1  '

Aleksy Janowice, 
z Kamieńca Podolskiego.

Największy i najtańszy
którzy mają stosunki z właścicielami tar­
taków, fab yk maszyn, handlarzami żela­
za lub nar adzi mogą znaleźć bardzo ko­
rzystne zaięcie oj)wadząc handel ubc 
cznymi ar rułaini na '^ustro - Węgry, 
Niemcy, Polskę i Moskwę.

Zgłoszenia orzesełaó należy pod 
G N. 1342 do ekspedycji Haasensteint. 
it Yoglera Budapeszt. 2753 1 1

Zarząd dóbi
ł t t u s ia .  t y c z e

ma na zbyciu pszenicę bauatkę przed roi 
kiem z Bauatu sprowadzoną, po cenie 12 zrł 
'a, sto kilo, loco Borynicze stacja kolt i Czer-i 
niowieckiej. Zamou.enia przyjmuje sio do, 
1 września poczta S t r z e l  l a k a .

3094 10 10
f m  t tr s < ‘ h t  H u t istniejący od lat 17 przy placu Marjackim, zmienił lokal

p r z e n i ó s ł s z y  s h l e p  p r z y  u l i c y

m a n s k i e j  l ,  4L.  obok cukierni pp. Grossa i Strnssa 
upraszając Szanowną Publiczność o dalsze względy.

2984 14

M o l l a  p r o c  k i  s e id l i j c k f euzdolnionego i pilnego poszukuje w łaści­
ciel g , zelui w Slawertyuie poczta Li- 
pica dolna- 3182 1 3

Tartak
kompletny, zupełnie nowy i najuo.rszej 
konstrukcji--zaprojektowany i wykonany 
przez1 zagranicznego inżyniera, koła wo­
dne 11 stóp spadku, piła w minucie trze 
225 razy. wszystkie czgści żelazne i z 
równa Dardzo akuretu yyruoiane — 

jest z powodu przeistoczeuia na Yilyn —- 
io do sprzedania w B y  s t r o w lc a c l i  

poczt" P n c h n i k .  Bliższa wiadomość u 
rłaściciela tamże. 3117 2 —3

K ra jow a

wyższa szkoła rolnicza
w DDBLANACH.

Eok szkolny 1878/79 rozpoczyna się 
dnia 2 g o  W r z e ś i  :‘a  1 8 7 8 .  w którym 
to dniu odbędą się egzsmina wstępne.

Podania o przyjęcie wniesione -iyć ma­
ją do unia £Ogo Sierpnia do Dyrekcji szko­
ły. która udzieli na żądani bliższych 
wyjaśnień. 3123 2—3

pewnego nader powizechnego artykułu, po 
b 1 ukuje się bez narażenia sie na wyda od 
osoby wszelkich stanów na prowincji, L i­
stowne zapytania pod: N e b e i  A in fc o m *  
m e n  u„ R o t t e r  w- C . A n u o n c e n *  
U x p e a i t i o n  w e  W i e d n i a  B le -  
m e r g a ° s e  1 3 .  2798 13—20

^  zaicład kąpieli siarczanych od 100 la t w kraju zaszczytnie 
gg znany, trzy  mile óde Lwowa a jedna mila od Gródka i Szczer- ^  
j a  ca oddalony, otwarty jak co roku od 20go Maja do końca gg| 
I *  Września. 3057 i ° - io  ^
®  Zamówienia pod adresą: j®1
g  Zarząd k ąp ielow y Lubień pod Lwowem , g

Poszuauje Się
Bony francu7ki

z dobremi rekomendacjami. Wiadomość 
w Krakc-wie w m igazynie H e n r y k a  
Schwarc ul. Grodzka 38. 3133 1—3

„ H o t e l  L a z a r u § (i
pod koleją Karola Ludwika

we Lw ow ie

Apteka pod Gwiazdą 
Piotra Mikolascha

we Lwowie
utrzymuje na składzie w oddziele 
osobnym 2842 6  -?

Domowe apteczki
homeopatyczne

dla lodzi i dla bydła w płynie i w 
ziarnkach tak wyrobu własnego, ja - 
koteż sprowadzane z C5tben i Lan- 
gensalza; oraz wydaje tai że po­
jedyncze środ ii homeopatyczne.

dotąd w domu pod 1. 35 przy ulicy Karol L-idwika istniejący, został 
j»r«eniesiony z dniem 1 Sierpnia 1878 r. do domu pod
f . *!3 p r z T  t e j  s a m e l  n l i c y  (gdzie Apteka pana Beisera się znajduje.) 
Urządzenie 'Teganckie'połączone z największym komfortem i wzorową u słu ­
gą, oraz wyborną resuuraćją wszystko przy najumiarkowańszych cenach, (cena 
numerów począwszy ou 60 ct.) dają rękojmię najprzyjemniejszego miejsca 
pobytu Wielmożn; m PP. Podróżującym i szanownej publiczności.

0  życzliwą frekwencję uprasza uniżenie 3076 3—10
J. ŁAZARCS, hotelier pod koleją K arola L udw ika .

dla zakładu c iem nych  na budowę 
domu przytułkowego dla ociemniałych 

dziewcząt:
Wydział pow. w Borszczoęie 15 zł. — c.

Członkowie ady pow. tamże 4 „ — „
Na ręce dr. Roińskiego:
N. N. 10 „ — „
N. N. z Łańcuta 12 „ 10 „
Gmina Doroszówmaly 1 „ — „
Ant. Niziołek 1 „ 50 „
Ksiądz H. Krzywań 2 „ — „

„ Karol Nowoświęcki 2 „ — „
„ W. Fudala „ 50 „
„ G. Kirner 1 „ „
„ A. Liskowacki 1 „ 20 „
„ Własiewicz „ 3 ) „

Netti Bach ze Lwowa 5 „ — „
X. Józef Kozik i parafianie

w Citszanowie 6 „ 52 •„
M. z Chrzanowa 5 B 04 ,
Dr. lakubowski z Chrzanowa 1 „ „
Helcfll — Stersztyn Florjan

z Chrzanowa 5 „ — „
Rada pbwiatowa w Samborze

100. złr. I rata 25 „ — „
C- k. pow. Dyrekcja Skarbu

. Kołomyi 23 „ 81 „
Wydział Rady pow. w Nisku 25 „ — „ 
Redakcja Towarz. pilnych

dzieci we Lwowie 34 ,  — „
Urząd parafialny w Trzemieśdu 1 ,  30 ,  
Składki magistratu w obrębie

miasta Lwowa 105 „ — „
Erobosto obrz. łać. w Kozach 5 „ — „ 

„ n Buchowicach 6 ,  10 ,
„ n Lipnikn 4 „ 08 „
„ „ itarej wsi 3 „ 31 „
n „ Res' winie 2 „ 50 „

Członkowie gminy w Mikuszowie 2 „ 53 „ 
n „ w  Łodygowicach 2 „ 40 „

Członkowie obsia-" dworskiego
w Łodygowicacn 13 „ 80 „

Wydział powiat, w Rohatynie 20 „ — „ 
Starostwo w Kołomyi 24 B — n
Wydział Rady pow. Kału«za 10 -  n
WydziałEady pow. w Nadwórnio 14 ,  50 ,
X. Lewicki z Jarosławia 2 „ — „
Eada miejska w Krakowie 300 „ — n
Starostwo w Krakowie 1( „ — „
Pani Felicje Łochowska 5 ,  — n
Rada miejska w Stryjn 5 „ — „
Ignacy Kwieciński w Sokalu 2 „ — „ 
Gmina miasta w Sokalu 2 „ — „
Rada miejska we Lwowie Ó00 „ - „

Spis YII łącznie 1.225 „ Oj „ 
doliczając składki w . 1877 12.463 „ 75 „
Ogól składe I do YII spisu 13.689 „ 83 „

Dyrekcja
3128 1 . 1

T*oszukaye się do nąjęcia
LOKAL. we LWOWIE

na umieszczenie oddziału mierniczego c. k. Komisji krajowej po­
datku, gruntowego. W lokalu tym znajdować się musi około 
45 okien. Jeżeliby zaś umieszczenie tego oddziału nastąpić mu­
siało w dwu domafch, natenczas znajdować się winno w jednym 
domu około 29 a w drugim 16 okien. Kontrakt najmu zawar­
tym będzie na siedm miesięcy lub na jeden rok począwszy od 
1. listopada b. r. Dotyczące ustne lab pisemne oferty wnieść 
należy najdalej do 10. sierpnia r. b. do Prezydjum c. k. Ko­
misji krajowej podatku gruntowego.

Pierwszeństwo nnec będzie lokal położony w pobliżu gma­
chu c. k Namiestnictwa.

Prezydjum komisji krajowej podatku gruntowego
Lwów d. 1. sierpnia 1878. 3126 3-3

Skład Fortepianów Jana Baiko
ulija Jj ola Ludwika Nr. 16. w własnym 
domu. Fortepiany, harn oni;I, i s jo- 
grające szafy  z fabryk Streiohf ra, B<5- 
sendorfera, Schweigoofera, Hciizmanna, 
Hamburgera, Holfbauera i innyCu po ce­
nach najumiarkowańszych, >0 b S ™wa- 
rancji. 2952 39 — 40

Odszc2 egćlnioua medalem zasługi na 
Wystawie krajowej we Lwowie 187/ r

WODA LWOWSKA
odznacza się nadzwyczajnie przyjemni m 
i długo trwałym zap. chein. Ma 6- 
szerne zastosowanie w damstie; toale­
cie, swoim wyszukanym zapm hem prze­
wyższa wszelkie -perfumy,: wody i octy 
toaletowe. Piękny, duży flakon kosztuje 

tylko 1 złr. 50 rt.
Zawsze gotów do u sh g  Szanownej 

Publiczności z wezdkiemi środkami ot. 
młaa zającami i upiększającemi

J. IHJfATOWIUZ,
2986 4 —? magistu farmacji,

Lwów, ulica Kopernika nr. 3.

PORGESA
we Wiedniu Praterstrasse Nr. 15,

D Y R E K T O R

. K a r o l
14 ro k

Powyższy na podsl_wie u-tawy t  di,;a 47. 
lutego 1873 urządzony Zakład naukowy >dopełiUł 
w czasie swego 131etniego istnienia zamiorzOnet 
swe zadaniu tj. gruntowne wykształcenie tęgiejt. 
kupców. Tysiąci młodzieńców^ zawdzięczają" 
ńance w tym zakładzie pobranej swoj: er, '.j 
stencję a dyrekoja uwnżaza swój ibowią et  8' 
kończonych w jej zakładzie uczniom zapewnić 
posady. 3111 2 , 15;,.

Począlea odczyiów 16.wrzer.nl: 
zapisy od 2 . rześufa.

P r o g r a m y  g r a t i s .

3  fakultetu  medycznego w Paryżu 
8, a »  p lacn  O p e ry  w  P a ry żu .

M E D A L  Z A S Ł U G I  przyznany DOKTOROWI P I E R R E  
na wystawie w iedeńskiej,  najwyższa nagroda przyznana środkom  

toaletowym do zębów. 2683 8—24

Umiana m ieszkaniu.

D r. A . S IE R A D Z K I
lekarz chorób dz:3t:i 

m ieszK a obecn ie przy
u l .  I f a j e r o w s l ł i e j  J f r .  8 .

3116 3 -' :o

II. P raterstrasse  
Nr. 15

- - i i , inwfii&ei-Kiwa?.m-zerwas-y.*,| 'i> li l— ioi ii r

Wydawcy i właściciele: J. Dobrzański i K. Groman. Odpowiedzialny reaaKtor Jau Dobrzański Z  drukarni „Gazety Narodowej" poa zarządem A. ftlkerJa.


